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PIĄTEK, 5 CZERWCA 1992 R. 
Nr i09 (11878) Wileński

na temat wyborów do rad rejonów 
solecznickiego i wileńskiego

4 czerwca br.r jak 1 na P°- 
przednich posiedzeniach jlenar- 
„ych, w tradycyjnej «ali obrad 
ainJdo deputowanych, należą, 
jyd, do koalicji Sajudisu „Za 
danokiatyczna Litwę". W  tym 

obradowali oni w sali 
prezydialnej.

Czwartkowe posiedzenie za­
gaił deputowany Wytenls AN- 
DJaUKAUIS. W  imienia grugy 
deputowanych do Rady Naj­
wyższej RL — socjaldemokra­
tów zapoznał on z  oświadcze­
niem, dotyczącym niezwłocz­
nych kroków celem przezwycię­
żenia politycznego kryzysu oraz 
zapewnienia dalszej pracy Ra­
dy Najwyższej i rządu do czasu 
przeprowadzeniaa nowych wybo­
rów do Sejmu. Wśród 22 pun­
któw tego dokumentu znalazła 
się też propozycja rychłego 
powzięcia projektu uchwały, 
zgłoszonego przez frakcję pol­
ską w sprawie rozpisania wybo­
rów do rozwiązanych rad rejo­
nu wileńskiego i~ solecznickiego. 
Ten problem w swoim przemó­
wieniu poruszył również prze­
wodniczący RN RL W ytaatas 
LANDSBERGIS. Jednak nie po­
part on propozycji frakcji pol­
skiej przeprowadzenia wybo- 
tów na Wileńszczyźnie nie łą- 
°ąc ich daty z dniem wybo­
rów do Sejmu. Przewodniczący 
“ ty Najwyższej określił sytua- 
yS jako niestabilną, ostrzegał,
26 *  tych radach mogą się od- 
rarnć idee mośdskie... W  zwią- 
“ J  z tym Zbigniew BALCE- 
_  7“  chdał wyjaśnić, czy prze- 
^dniczący parlamentu nadal

mieszkańcom tego re-

taka ocena na nastroje 
. w przededniu referendum 
14 czerwca?

j j l g p l  opin ię 'ta- 
2 Ł 9 M  organizacji, jak. 

Polaków na Litwie któ- 
cz ônków inny d i  

ęji '^Ptywcwych organiza- 
st^-u postawę we wszy-
państwa Ŵ ? y c h  <*** naszego
byłe cheri ^ ach' wł*czaJ3cv tworzenia państwa
usto3̂ ' ^ e' O ile mi wiadomo

Pozostaje takie 
bernu" Powiedział W . Lands- 
> * P o * ^ y^ - frakcJa polska 
®r8anizova/, JO ^ ^ ś n i a  br. 
°raz iedno J^ybory do Sejmu 
rttf6£ d**»*nie do rad ewpo- 
*°lecznic^ °n wileńskiego i 

To i (3 °  — *° hma spra- 
^oallcia cTj J ? ' 00 proponuje

0r** DraJL* rozdzielenia ich 
WÓ*c£ * W ? radzenia wcześniej.

oraz swe Wątpliwo-
r̂ nież ,‘XOS2̂  deputowanych 
^PadnkhL . “ atanowić, zanim ^-Hsoecyzja.

J  prezydium 
7®* z n». *** ten temat rów-

“ a st a b s k ie ń e ,

§ ^ s r s s s s ^
«Hała; ’ która m.tn. powie-

koalicja proponuje 
5? '!7bo:rami do Sej-

rad do rozwią-
2 t* °  i wn r®i®nów soleczni-
ptiiJ S l  ^Jriglsżkes^l i  iiS II  Celnicy

MiedSobu^  taki nasz 
C2*a innymi dzisiaj 

P°*icdzenla omawia­

liśmy tę  kwestię, zgłoszoną 
przez Juozasa Dringelisa. Jed ­
nak przypominamy radom niż­
szego szczebla rejonów wileń­
skiego i solecznickiego, że pod­
jęły  one sporo antykonstytucyj­
nych aktów. W ięc muszą wyka­
zać dobrą wolę, anulować swe 
dotychczasowe antykonstytu­
cyjne decyzje. Wówczas, jak 
mówiłam, jesteśm y przygotowa­
n i jednocześnie z wyboram i do 
Sejmu przeprowadzić wybory 
do wspomnianych rozwiąza­
nych rad. W  t a i  sposób zao­
szczędzilibyśmy pieniądze.

Kiedy wróciłam do tradycyj­
nej sali obrad parlamentu oma­
wiano przedstawiony przez pol­
ską frakcję pro jekt - uchwały o 
rozpisaniu wyborów do rad  re­
jonów wileńskiego i ' soleczni­
ckiego, o  którym  już pow^^ej 
była mowa. W  związku z tym, 
że 12 września br. m ija termin 
bespośredniego zarządzania pro­
ponuje ona rozpisać wybory do 
rozwiązanych rad 20 września 
br. Deputowani frakcji polskiej 
uważają, że mieszkańcy W ileń. 
szczyzny, mając już wybraną 
swą prawowitą władzę, z innym 
nastrojem i usposobieniem wzię­
liby udział w  wyborach Sejmu. 
Proponują oni nie uzależniać 
daty wyborów do pod wileń­
skich rad z wyborami Sejmu, 
bowiem nie wiadomo, kiedy się 
one odbędą się: w  jesieni czy
wiosną... -

— Rozpisanie wyborów do 
rad . Wileńszczyzny świadczy o 
szacunku władz Litwy do jej - 
mieszkańców ■— zaznaczył Zbi­
gniew BALCEWICZ.—  Jeśli sza­
nują ich, wówczas muszą zwracać 
się do nich nie tylko wtedy, 
kiedy jest im to potrzebne. Dla­
tego wyborów na Wileńszczyźnie 
nie należy łączyć z innymi spra­
wami.

Aloyzas SAKA LAS, popierając 
frakcję polską twierdził, że mie­
szkańcy Wileńszczyzny przy- 

' jęli Obywatelstwo Republiki 
Litewskiej, więc zwlekanie z wy­
borami oznacza naruszanie ich 
praw. Liudwikas SABU I1S zachę­
cał do powzięcia decyzji, gdy 
parlament zbierze się w  peł­
nym składzie, przypomniał też 
o wnioskach prokuratury. Zda­
niem Wytenlsa ANDRIUKAI- 
TISA, nikt nie może ograniczyć 
praw obywateli Litwy do wy­
borów. Kontynuując tę myśl 
Benas RUPEDCA twierdził, że 

-prokuratura wyjaśni, kto jest 
tam przestępcą, dlatego nie mo­
żna rzucać cień na ludzi całej 
narodowości.

Decyzja na> razie nie zapadła. 
W  najbliższym czasie parlament 
powróci do omawiania kwestii 
rozpisania wyborów na Wileń­
szczyźnie.

W  końcu posiedzenia prze­
wodniczący RN RL W. Łandsber- 
gis zgłosił propozycję deputo­
wanych koalicji Sajudisu „Za 
demokratyczną Litwę" o zwoła­
niu nadzwyczajnej sesji Rady 
Najwyższej RL w poniedziałek, 
8 czerwca br., o godzinie 9.00. 
Koalicja proponuje rozpatrzyć 
kwestię ustalenia dnia wyborów 
do nowej Rady Najwyższej 
(Sejmu), omówić sprawy zwią­
zane ze zbliżającym się refe- 
lrendum.

Jadw iga BIELAWSKA

OŚWIADCZENIE PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Komunikat
3 czerwca 1992 r. koalicja de­

putowanych Sajudisu rrZa de­
mokratyczną Litwę" kontynuowa. 
ta pracę. W  posiedzeniach ucze­
stniczyli przewodniczący Rady 
Najwyższej W. Landsbergis, pre­
mier rządu GL Wagnorius.

Koalicja wysłuchała sprawoz­
dania przewodniczącego tymcza 
sowej komisji Rady Najwyższej 
ds. badania działalności KGB 
Związku Radzieckiego na Lit­
wie B. Gajauskasa. B. Gajauskas 
na podstawie motywów odrzucił 
oskarżenia większości lewicy Ra_ 
dy Najwyższej pod adresem kie­
rowanej przez niego komisji, po_ 
informował o  decyzjach podję­
tych przez komisję, w  tym r<fe£- 
nież wniosku dotyczącym współ­
pracy z  KGB deputowanego do 
Rady Najwyższej W. Bieriozowa. 
B. Gajauskas podkreślił koniecz. 
ność rozszerzania struktur komi­
sji i zwiększenia finansowania.

N a s ta n ie  omawiano kwestie 
dotyczącą działalności rządu.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

rozumiejąc nasilające się na­
pięcie polityczne na Litwie i za­
troskanie społeczeństwa zarów­
no z powodu konfrontacji we­
wnętrznej, jak  też działań woj­
ska rosyjskiego wzbudzających 
niepokój,

dążąc do zmniejszenia napię­
cia i ustabilizowania sytuacji,

zdecydowanie opowiada się 
przeciwko podżegającym bądź 
umyślnie waśniącym narodowoś­
ci Litwy publikacjom w  gaze­
tach i innym publicznym, wypa­
dom,

zauważa, iż w ten sposób 
usiłuje się wzbudzić wzajemną 
nieufność obywateli, nastawić 
ich przeciwko wspólnym dąże­

niom, szczególnie w okresie zbli­
żania się tak ważnego dla na­
szej przyszłości wydarzenia — 
wypowiedzenia powszechnej woli 
(referendum). w kwestii wycofa­
nia obcego wojska z Litwy w 
roku 1992, 

i apeluje do wszystkich oby­
wateli Litwy, by nie ulegli żad­
nym próbom odwrócenia ich od 
tego najważniejszego celu naj­
bliższych dni oraz zachęca do 
powszechnego, serdecznego u- 
działu w referendum 14 czerw-

Przewodnlczący 
Sady Najwyższej 

Republiki l i tewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS

Wilno, 3 czerwca 1992 r.

OŚWIADCZENIE PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI l it e w s k ie j  

DO RADY NAJWYŻSZEJ

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej proponuje 
opozycyjnym ugrupowaniom po­
litycznym Rady Najwyższej jak 
najszybciej porozumieć się ze 
sobą co do daty nowych wy­
borów do Rady Najwyższej, na i

lepiej na  początku jesieni, a 
także w  kwestii ordynacji wy­
borczej.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki l i t e w s k ą  
Wytautas LANDSBERGIS 

'Wino, 3 czerwca 1992 r.

Tylko tu dobrze kupisz i wesoło się zabawisz
, L i e t u v o - 9 2 “

Wczoraj w  Wileńskim Pałacu 
Sportu odbyła się kolejna kon­
ferencja prasowa. Tym razem 
dziennikarze mieli zaszczyt po 
raz pierwszy powitać w prasta­
rym grodzie Giedymina organi­
zatorów Międzynarodowych Tar­
gów Wystawy-Sprzedaży Towa­
rów Użytku Powszechnego „Lie- 
tuva-92“. Organizatorami wysta" 
wy jest niemiecka firma ..Pri­
mus". |

Gości powitał oraz przedstawił 
organizatorów kierownik cen­
trum prasowego Targów Sauiius 
Sondeckis. Ze słowem wstępnym 
zwrócił się do dziennikarzy pre­
zydent Stowarzyszenia Targów 
Karl Reynartz. Podkreślił on. że 
bodaj po raz pierwszy spotkał 
się z taką serdecznością gospo­
darzy, dobrą organizacją pracy 
oraz pomocą. Prezydent powie­
dział, iż podstawowym celem 
wystawy jest nie pokazanie na 
co stać Zachód, lecz nawiązanie 
dobrych stosunków i rzeczowych 
kontaktów Zachodu ze Wscho­
dem, a  w szczególności r. Litwą.
I chodzi tu  nie o jednorazowe 
kontakty, lecz współpracę na 
dłuższą metę z przemysłowcami, 
rzemieślnikami i ludźmi intere­
su. Wielu uczestników imprezy 
interesuje się wyrobami z Lit­
wy, pragnie nawiązać kontakty 
z mistrzami.

Projektant wystawy Peter-Jo. 
chen Zsch&pe krótko zapoznał 
dziennikarzy % niektórymi firma.

mi-uczestnikami wystawy.
W  wystawie-sprzedaży „Lietu_ 

va-92" weźmie udział 80 - firm z 
Niemiec Polski, Szwajcarii, Da. 
nil, Austrii, Portugalii, Włoch, 
Rosji. Będzie tu miało także swo­
je  stoiska ponad 40 przedsię­
biorstw i spółek akcyjnych z 
Litwy. Ogółem zaproszono około 
700 przedstawicieli różnych firm. 
którzy po raz pierwszy odwiedza 
Wilno.

Zwiedzający wystowę będą 
mogli obejrzeć, a także kupić 
(nawet za ruble) różnorodną te­
chnikę komputerową, telefonicz­
ną, aparaturę do kęoipwania, te­
lewizory, sprzęt fotograficzny, 
różne przybory elektryczne, do 
gospodarstwa domowego, meble, 
kilimy, dywany itp. W wysta­
wie wezmą udział także twórcy 
ludowi, którzy będą prezento­
wać różnorodne wyroby ze złota, 
srebra, bursztynu, ceramiki.

Dziś o godzinie 11 w Wileń­

s k im  Pałacu Sportu odbędzie się 
uroczyste otwarcie wystawy „Lie. 
tuva-92“, która będzie czynna do 
14 czerwca codziennie od go­
dziny 11 do 20. Bilety wstępu 
przy wejściu (cena 25 rubli). Ka­
żdy zwiedzający będzie mógł nie 
tylko coś sobie kupić, ale także 
codziennie o godzinie 18 obej­

rzeć pokazy mody, posłuchać wy. 
stępów różnych zespołów ludo­
wych oraz orkiestr i spędzić kil­
ka miłych chwil w Bawarskiej 
Piwiarni. Organizatorzy zapew­
niają wiele gatunków najlepsze­
go bawarskiego piwa oraz sze­
reg dań regionalnych. Serdecz­
nie zapraszają wszystkich wil­
nian oraz gości, życząc udanych 
zakupów i miłego spędzenia cza.

Ju lit ta  TRYK

N A  ZDJĘCIU: fragm en t kon ­
fe ren c ji p rasow ej.pot. W. Charin
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Odpowiedź Wytautasa Łandsbergisa 
na telegram Pawła Graczowa

Ośrodek Informacji 1 Analizy 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej zakomunikował, że 1 
czerwca minister obrony Fede­
racji Rosyjskiej Paweł Graczow 
przysłał telegram przewodniczą­
cemu Rady Najwyższej Wytau- 
tasowi Landsbergisowi, w któ­
rym oświadcza, że w istnieją­
cej niestabilnej sytuacji społe­
cznej i politycznej na Litwie 
ugrupowania nacjonalistyczne 
oraz poszczególni działacze rzą­
du Republiki i polityczni, pro­
wokując i podżegając do otwar­
tej wrogości wobec wojsko­
wych starają się stworzyć warun­
ki niemożliwe do ich stacjono­
wania na jej terytorium. Paweł 
Graczow zaznacza w  telegramie, 
że kierownictwo Rosji nie poz- 
woli na terytorium Republiki Li­
tewskiej na bezprawne i sprze­
czne z ustawami działania wo­
bec wojska i wojskowych i .po­
dejmie wszelkie kroki w celu 
zapewnienia honoru i godności 
wojskowym, chorążym i człon­
kom ich rodzin. W  telegramie 
informuje się, że wycofanie woj­
ska z terytorium Litwy jest mo­
żliwe tylko' przy posiadaniu 
gwarancji gej kierownictwa, w 
przeciwnym razie Ministerstwo 
Obrony Federacji Rosyjskiej .za­
strzega sobie prawo przedsta­

wienia kwestii rządowi Fede­
racji Rosyjskiej, by wycofanie 
wojska z terytorium Litwy zo­
stało powstrzymane do znorma­
lizowania w niej sytuacji.

W  odpowiedzi na telegram 
ministra obrony Rosji Wytautas 
Landsbergis pisze, że pomimo 
umowy z prezydentem Rosji Bo­
rysem Jelcynem wycofanie woj­
ska rosyjskiego z terytorium 
Republiki Litewskiej tylko z du­
żym naciągnięciem można uwa­
żać za proces, który się rozpo­
czął. Rosja niejednokrotnie przy­
znawała, że Republika Litewska 
posiada całkowitą suweren­
ność, a  znaczy, ustawy Rosji nie 
obowiązują na terytorium 
Litwy. Przewodniczący Ra­
dy Najwyższej odnotował, że i 
w przyszłości działania wojsko­
wych rosyjskich, które są sarze- 
cżne z ustawami Republiki Li­
tewskiej będą rozpatrywane zgo­
dnie z ustawami Litwy. W  tele­
gramie W ytautas Landsbergis 
jeszcze raz przypomniał o  żą­
daniu Litwy, by Rosja wykonała 
zobowiązania możliwie najszyb­
szego zakończenia wycofywania 
wojska z terytorium Republiki 
Litewskiej, szczególnie ze stoli­
cy Wilna.

(EŁTA)

Omówiono sprawy oświaty 
na Litwie Południowo-Wschodniej

3 czerwca obradowali członko 
wie podkomisji Litwy Południo­
wo-Wschodniej państwowej ko­
misji problemów regionalnych. 
'Zebrali się, by zbadać i  ocenić 
metody programu kultury i oś­
wiaty Litwy Wschodniej, omówić,, 
obecny stan oświaty w  rejonach 
wschodnich.

O programie kultury i oświa. 
ty  na lata 1991— 1995 mówił za­
stępca ministra kultury i oświaty 
■Aiurimas Juozaitis. Zapoznał o_ 
becnych ze sprawami budowy 
szkół, domów dla nauczycieli, 
wydawaniem lektury szkolnej, 
problemami atestacji i kwalifika­
cji. nauczycieli, ogólnym prog­

ramem kultury Litwy Wschod­
niej.

■ Zdaniem członków podkomi. 
sji, program oświaty jest forma­
lny, nie wsparty finansowo. Pod­
kreślono też, iż w trakcie wcie­
lania koncepcji szkoły narodo­
we! w rejonach wileńskim i so- 
lecznickim zdarzają się różnego 
rodzaju niedociągnięcia i wykro­
czenia. Grupa robocza udokładni 
program kultury i oświaty, uw­
zględni propozycje organizacji 
społecznych i na swym następ­
nym posiedzeniu przyjmie re­
zolucję.

(ELTA}

ŻOŁNIERZE ZL02Ą PRZYSIĘGĘ
Ministerstwo Ochrony Kraju 

poinformowało, że w  piątek, 5 
czerwca o godz. 9 min. 45 z 
Wileńskiej Komendantury Ok­
ręgowej (Mindaugo 28) komen- 
dancki oddział wyruszy do koś­
cioła św,. Mikołaja, gdzie o 
godz. 40 odbędzie się Msza św. 
Żołnierze złożą przysięgę przed 
popiersiem Witolda Wielkiego 
Na Cmentarzu Antokolskim 
chwilą ciszy uczczona zostanie 
pamięć poległych o niepodle­

głość Litwy.
W  sobotę, 6 czerwca o godz. 

11 w  W ilnie na Placu Katedral­
nym złożą przysięgę rekruci 
brygady wojsk połowych MOK. 
W  uroczystości weźmie udział 
kierownictwo Rady Najwyższej, 
rządu, MOK.

W  niedzielę, 7 czerwca w  Ko­
wnie odbędą się uroczystości z 
okazji wznowienia działalności 
kościoła garnizonowego. ,

(ELTA)

Dzisiaj — święto narodowe Danii
5 czerwca 1849 r* została uch­

walona konstytucją Danii, utr­
walająca obecny ustrój państ­
wowy Danii i  podstawowe za­
sady, na których się opiera de­
mokracja tego kraju.

Chociaż od ogłoszenia konsty­
tucji minęło prawie półtora stu­
lecia i od tej pory czterokrot­
nie była korygowana, jednak 
jej podstawowe zasady, gwaran­
tujące prawa i swobody obywa­
teli nie uległy zmianie Kierując 
się tą konstytucją mieszkańcy 
Danii utworzyli w  tym kraju 
naprawdę demokratyczny ustrój 
i osiągnęli taki poziom żyda, o 
jakim my możemy jedynie ma­
rzyć.

Dlatego nie bez powodu Duń­
czycy uważają ogłoszenie kon­

stytucji za ważne wydarzenie w 
historii swego kraju. By podkre­
ślić jej wagę 5 czerwca ogło­
szono świętem narodowym Da­
nii, organizuje się imprezy świą_ 
teczne, spotkania najwybitniej­
szych polityków ze społecznoś­
cią.

Dania konsekwentnie przest. 
rzega demokratycznych zasad, 
wynikających z konstytucji, nie 
tylko w polityce wewnętrznej, 
lecz i w  stosunkach z  innymi 
państwami. Właśnie wierność 
tym zasadom nie pozwoliła Da­
nii zadowolić się rolą pasywne­
go obserwatora podczas walki 
Litwy o odzyskanie ndepodleg. 
łości. Dania wraz z  Islandią naj­
aktywniej popierały prawowite 
żądania Litwy na wszystkich

KOPENHAGA. {Słynna rzeźba .Syrenka1' — jedna z osobliwoś­
ci stolicy duńskiej.

( S i  Fot. BTA—TASS

międzynarodowy d i  zgromadSI 
niach, z tego powodu wietókjjSJL 
nie śdągały na siebie g n iey /J i 
derów byłego Związku Ratfew I 
kiego. Po odzyskaniu niepodl^ 1 
łośd  oizez Litwę, pizyjaci«j®$l 
stosunki z Danią stają się I 
trwalsze, obejmują nie tyjk?! 
dziedziny polityki, lecz i eko*/ 
miki, kultury itp.

Rozwojowi tych stosunki, L 
sprzyja niedawno u tw o rzo n e j I 
warzystwo Litewsko-Duńgfcj ‘ [ 
zrzeszające ludzi różnych zaW l 
dów, pragnących lepiej poza* I 
przyjacielską Danię, jej życfe. \ 
ludzi. Święto przyj ad ó ł j
także nasze święto. Dlatego c l 
czerwca Towarzystwo to orgam. I 
żuje obchody narodowego śwj* 1 
ta  Danii, zapraszając do udzlaŁ, 1 
tych wszystkich, kto interesuj. I 
się żydem  przyjaznego 
kraju, a  szczególnie tych, 
chciałby włączyć się do działy 
ności Towarzystwa.

O działalności Towarzystw^-, 
becnie i o planach na nizya^ 
łość opowie jego przewodnio^] 
cy profesor A. Stepooawiczim, I 
Przemówienie wygłosi takie I 
przedstawidei ambasady Króle* 
wa Danii w Litwie. Program arl 1 
tystyczny dla uczestników [ 
ta  przygotował zespół studentów I 
uniwersytetu ^Jaunknielis", ucze I 
stnflc dni Litwy w  Danii. JH

W  piątek, o godz. 18 czekamy I 
w  auli uniwersytetu (Cziurlio.

■ nisa 27}. ,

(EŁTA)!

Ze świata
ZACHÓD NIE ZAMIERZA 

ZBROIĆ UTWY
LONDYN. N a razie n ie  widać 

żadnych pznak, by  k raje  zachod- 
nie zamierzały dostarczać broń 
Litwie, oświadczył minister och­
rony kraju  Litwy Audrius But- 
kewiczius. Udzielając wywiadu 
tygodnikowi wojskowemu, od. 
rzu d ł on doktrynę wojskową 
byłego ZSRR, k tóra „nie nadaje 
się dla tak małego państwa, jak  
Litwa". Jego zdaniem, obecnie 
najefektywniejszy jest system ob­
rony Izraela. Chodzi o  to, że 
„ ta i  kraj jak  i Litwa stale od­
czuwa presję". C hodaż Litwa nie 
uważa żadnego państw a za wro­
ga, „jednak największe zagrożę, 
nie stwarza jej brak stabilnośd 
na W schodzę", zaznaczył A. 
Butkewiczius. Szczególny niepo­
kój powoduje wzrost nacjonali­
zmu Rosjan, gdyż to  „zaiwsze łą­
czyło się z ambicjami imperialny­
mi", podkreślił minister.

PREZYDENT POLSKI 
NIE BĘDZIE 

WSPÓŁPRACOWAŁ 
Z RZĄDEM 

JANA OLSZEWSKIEGO
WARSZAWA. Prezydent Pols­

ki na spotkaniu z posłami wę

środę oświadczył, że gie będzie 
współpracował z rządem Jana 
Olszewskiego, donosi Agencja 
Informacyjna PAP.

„Zamierzam podjąć decyzję, 
k tóre  przyniosłyby korzyść Połs_ 
ce. Beż zmiany obecnego rządu 
nie sposób tego uczynić", pod­
kreślił prezydent i dodał, iż ma 
różne warianty rozwiązania kry­
zysu rządowego.

Rzecznik prasowy prezydenta 
Andrzej Drzyczymski oświadczył 
dziennikarzom, że we środę 
głowa państwa przyjął W al­
demara Pawlaka i w  rozmowie 7, 
nim  oświadczył, „że uważa go 
za jednego z możliwych kandy­
datów na stanowisko premiera 
Rzeczypospolitej Polskiej".

J a k  wiadomo, L. W ałęsa 
wśród innych kandydatów na 
urząd prem iera niedawno wy­
mienił Tadeusza Mazówieckiego 
i  Andrzeja Olechowskiego — o. 
becnego ministra finansów, któ­
ry  dożył rezygnację, lecz nadal 
pełni swe obowiązki.

ROSYJSCY SZPIEDZY 
W  FINLANDII

HELSINKI. Pohcja fińska za­
trzymała obywatela Rosji, który 
przybył do tęgo kraju  ze sfał­
szowanym paszportem obywałe. 

" la W ielkiej Brytanii, i przewoził 
dwa rodzaje komputerowego wi­
rusa.

Człowiek ten przybył do  Fin. 
landll 19 maja, został j e d n a k  za. 
trzymany'później jako podejrzą, 
n y  o  kradzież w  sklepie W na. 
leżących do niego dysk ietkad  
komputerowych znaleziono, zda. 
niem policji fińskiej, szeroko 
rozpowszechnione w R o sji kom­
puterowe wirusy. Zatrzymany 
powiedział, że n ie  rozpizestne. 
niał tych wirusów w Finlandii

Dwa tygodnie wcześniej 1 
Finlandii wydalono mężczyzną |  
kobietę narodowości) rosyjskiej, 
również przybyłych z podrobio­
nymi paszportami brytyjskimi. 
Przedstawidei fińskiej służb] 
bezpieczeństwa oświadczy^ ż 
byli to  szpiedzy.

ZMARŁEJ MATCE 
URODZIŁA jo g  CÓRKA

TOKIO. W  listopadzie ubiegłe, 
go roku w  szpitalu w  Japonii po 
cesarskim dęciu  o 11 ty> 
przed te rminem na świat przysk 
dziewczynka, której matkę joż 
od 35 dni uważano za zn 

W e wrześniu po wylewie krwi 
mózg podłączono jej aparat u- 
trzym ający żyde, któregcf de 
odłączając lekarze nie mogli os­
tatecznie potwierdzić swej diag­
nozy. Po upływie dwóch tygod­
ni od urodzin dziecka matki 
zmarła naprawdę. Według łeka. 
rzy stan zdrowia dziewczyn^ 
jest dobry.

S P O R T
FUTBOLOWA ŚRODA

Zgodnie z tradycją miniony 
środa na boiskach Starego Kon­
tynentu stała pod znakiem pił­
ki nożnej. W  centrum uwagi 
znalazły się 3 spotkania w  ra­
mach eliminacji mistrzostw świa- 
ta-94, a kibiców znad Wilii i 
Niemna interesowały przede 
wszystkim wieści z Tirany, gdzie 
jako rywale grupy ni grały na­
rodowe jedenastki Litwy i Al­
banii. Niestety, wieść nie jest 
podeszająca: Litwa uległa — 
0:1. Tąraz można tylko żałować, 
że gośde wystąpili w tym poje­
dynku znaęznie osłabieni: bez 
kontuzjowanego A. Narbekowa- 
sa i A. Janonisa oraz W. Iwa- 
nauskasa i R. Fridrikasa, którzy 
obecnie bronią barw „Austrii" 
Wiedeń i których klub z  racji 
na występ w meczu... ligowym 
nie zwolnił na wyjazd do Tira. 
ny.

Najbliższe spotkanie w euro­
pejskiej grupie III odbędzie się

12 sierpnia, kiedy to Łotwa 
podejmie Litwę.

Poza spotkaniem Albania — 
Litwa przedwczoraj na boiskach 
Starego Kontynentu odbyły się 
jeszcze 2 pojedynki eliminacyj­
ne. W  grupie V  doszło do spo­
rej sensacji, albowiem W ęgry 
uległy Islandii — 1:2. W  gru­
pie IV Belgia pewnie pokonała 
W yspy Owczę — 3:0.

Ostatnimi dniami ‘ odbyło się 
też kilka spotkań towarzyskich. 
Oto szczegóły: Wspólnota
Państw Niepodległych — Dania 
1:1, Niemcy-—  Irlandia Płn. — 
1:1, Finlandia. —- Anglia — 1:2, 
Holandia — W alia —  4:0.

©  Piłkarze Włoch mimo • prze­
granej —_ 0:1 w  rewanżowym 
spotkaniu młodzieżowych mi­
strzostw Europy do lat 21 ze 
Szwecją zdobyli tytuł mistrzow­
ski,' albowiem pierwszy mecz 
młodzi piłkarze Italii wygrali 
~  2 :0.

0  Pod znakiem remisów dru- 1 
żyn z czołówki stała minionej 
środy 31 kolejka piłkarskiej 
ekstraklasy Polski. Poznański 
„Lech" zremisował z „Ruchem"’ 
Chorzów —— 1:1, a  spotkania

„Górnik" Zabrze — „Zawisza" 
Bydgoszcz i „Wisła" Kraków — 
-„Widzew" Łódź przyniosły bez- 
bramkowe rozstrzygnięcia. Je-' 
dynie GKS Katowice zwyciężył 

* „Olimpię" Poznań — 3:0.

OLIMPIADA 
NA SZACHOWNICY

Wczoraj do M anili cęlem 
wzięcia udziału w  XXX Olim­
piadzie Szachowej odledały  re­

p rezen tac je  kobiet i mężczyzn 
Lit\yy. M ęska drużyna wystąpi 
w podobnej imprezie po 53-le- 
tniej przerwie, a  kobiety zade­
biutują*

Drużynę męską tworzą arcymi- 
strzowie E. Rożentalis 1 W . Ga- 
wrikow, (czasowo! przebywający 
w  Szwajcarii) oraz mistrzowie 
międzynarodowi W. Maliszauskas 
i A. Kweinys. W  roli rezerwo­
wych wystąpią W . Dambrauskas 

’ i D. Rużelę. •
Barw kobiet będą broniły K. 

Baginskaite, R. Turauskiene oraz 
siostry R. i A. Dambrawaite.

Pó raz pierwszy szachiśd Lit­
wy wystąpili w  roku 1930 w  m  
Olimpiadzie Szachowej, zdoby- i

wając na 18 drużyn 14 lokatę. 
N a s ta n ie  startowali jeszcze w 
5 Olimpiadach, a  najbliżej po­
dium byli w  V  Olimpiadzie, kie­
dy to wywalczyli zaszczytne 7 
miejsce.

ZAPRZEPAŚCIŁY AWANS

W  hiszpańskim m ieśde Vigo 
w  decydującą fazę wszedł tur­
niej koszykarek o prawo startu 
w Igrzyskach Olimpijskich w 
.Barcelonie. Niestety, słabo spi­
sująca się drużyna Polski prze­
grała z Chinami — ~ 64:75,|  za­
przepaszczając ostatecznie tym 
samym występ w  Igrzyskach.

W  grupie „A", gdzie grają* 
Polki, jak  dotąd bez porażek 
kroczą Australijki,- a  w grupie 
„B" goryczy przegranej nie 
zaznały '  koszykarki Wspólnoty 
Państw Niepodległych.

PAMIĘCI NASZEGO 
KRAJANA

30 maja w Ejszyszkach odbył 
się turniej błyskawiczny-memo- 
riał A. Ratkiewicza w  piłce rę­
cznej. Tą tradycyjną doroczną

imprezą czczona je s t  pamięć na­
szego krajana ( znakomity 

- trenera, który" wychował cafl 
plejadę wspaniały d i  szczypto^ 
stów i szczypiomistek, w ty® 
mistrza olimpijskiego W.. 
ddego.
^*Tym razem. ck> r y w ^ ^ l  
zgłosiły się po 4 drużyny f j l  
ców i dziewcząt z  Oszmf* 
Wołkowyska z Republiki 
ruskiej, dwie drużyn y  z %  - 
alytuśkiego oraz EjśzyszkirJ^i 
gospodarze turnieju.- 
regulaminem każdy mi er?/* ■ 
z . każdym? a  .0 podziale 
decydował łączny dorobefc '  I

Rywalizacja dziewcząt 
pców zakończyła się z'^ & | 
skim dubletem siódemek 0- 

. szyszek, h Drugie lokaty ■ 
wypadkach zdobyły drużyny, 
miany, a na 3 pozyęjfr 
wali się chłopcy z  WoflP |  
ska i xiziewczynki z AlyW*

Zwycięzcy zostali na®^frfl 
ni okazałymi upominkanuj^*® 
czono je  również najUjĘff p i  
turnieju A. Balcewicz i ' M- 
mowieżowi.
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DltOSC I DOBRO 
HAS URATUJE

y j  dawnych w iekach  lu- 
jjje  raczej n ie  mieU w ą tp  i- 
f ^ c o d o  tego, t e  ż y d e  
^  sens jedyn ie  w tedy, g d y  
a e  kroczy szlakiem  „p e r 
^ e r a  ad astra". M  w  n a . 
S m  potarganym  życiu, k ie -  
j v od lat budow ane id ea ły  
i ideologie rozsypały  s ią  j a k  
(jonek z kart, ju ż  b rak  n a m  
pewności, iż ty lko  „ p e r as- 
C ra"  i koniecznie „ad  as t- 

Można p rzecież ła tw ie j, 
prościej i  o  w iele  d o sta tn ie j 
żyć. Godzimy s ię  z  tym . Go- 
(Jnmy się zresztą d o  chw ili, 
aż coś nas do głęb i p o ru szy  
albo spotkam y w  w irze  co ­
dzienności ludzi, k tó rzy  ca ł­
kiem inaczej to  ży c ie  sob ie  
widzą. 1 ju ż  jes te śm y  z  p rzo ­
dkami w  zupełnej zgodzie.

Tę swoją drogę do nauki, 
ideałów, celów nieprzecięt­
nych zaczynał dziś szanowny 
pan profesor Romuald Brazis 
w małej wioseczce Wileńsz- 
czyzny. Kroczył nią stopnio­
wo, acz z uporem wiejskiego 
chłopca poprzez podstawów­
kę, szkołę pedagogiczną, in_ 
stytut— Aż nienasyconą je­
szcze chęć zdobywania wie­
dzy — przez wielce mądrych 
i szanowanych wykładów, 
ców obudzoną — postanowił 
kontynuować jako młody as­
pirant w dopiero powstają­
cym Instytucie Fizyki Pół­
przewodników AN Litwy. Je ­
go zapał wgłębiania tajników 
tej bogini nauk szczęśliwie 
a? zbiegł ze „złotym wie­
kiem" Instytutu. I tu pod kie­
runkiem' jffofesora Jurasa Po-'1 
^ o b ro n ił w r&ku 19?1 do­
ktorat na temat fal heliko- 
iiowych- -w półprzewodni- 

r a po latach dziesięciu 
— pracę habilitacyjną. Dziś 
jest kierownikiem laborato- 
P™ Fizyki Pótprzewodni- 

profesorem, człon­
kiem Rady Naukowej Litwy. 
™  w karierze nauko 

okresy pracy w
u k o w p ^ k .k o n feren c ie  na_ Ja™* t FnacA  Włoszech, 

Austrii;
^  fegle angielski i niemie-

Chwili powsta- 
  * trzech) prezesem

Stowarzyszenia Nau- 
kowców-Polaków Li­
twy i rektorem Uni­
wersytetu Polskiego 
w  Wilnie. Ta osta­
tnia godność już od 
prawie dwóch lat 
pochłania praktycz­
nie całe jego życje.
1 o ile rodzina — 
żona Regina (kole­
żanka ze studiów), 
dwie córki, wspania­
ły wnuk, zięć — 
kochana i tak bar­
dzo potrzebna (wzajemnie)
— to jednak uniwersytet 
nie tylko go rodzinie zabie­
ra, ale też osoby najbliższe 
do tej pasii pana Romualda 
wciąga.

Dziś, w tym znaczącym 
przecież punkcie życiorysu
— 50-leciu urodzin (nie na­
zywając go ani półmetkiem, 
ani finiszową prostą), dają­
cym prawo do głębszych re. 
fleksji, chciałabym się zwró­
cić do Pana, Panie Profeso­
rze, z  kilkoma pytaniami.

—  Oto ostatnio został Pan 
odznaczony przez władze BP
dyplomem „Zasłużony dla kul­
tury polskiej". J a k  bardzo za­
służony, to  my, wilnianie, wie­
my najlepiej. Ch dałabym  się
jednak cofnąć o półtora roku 
wstecz. Pamiętamy doskonale 
pierwsze zebranie Rady Założy­
cielskie) Uniwersytetu Polskiego 
w  Wilnie. Ten okres, k tóry  po­
tem nastąpił — to  konglomerat 
ogromnego wysiłku, nerwów, 
morderczej pracy. A  zresztą — 
dwóch lat ży d a  w - całości od­
danej sprawie.J Sprawie ogrom­
nej wagi dla Polaków ̂ mieszka­
jących na tej ziemL O ile spra­
wy ułożą się pomyślnie, ta. w  
to po prostu musimy' wierzyć, 
bo finnego wyboru nie  mamy, 
może nabrać całkiem innego sen­
su żyde  tysięcy lodzi. Z kolei 
klimat wytwarzany wokół spra­
wy powstania polskiej uczefail 
w Wilnie przez jej oponentów 
(nazwijmy ich tak), wymaga od 
ludzi dla uniwersytetu pracują, 
cych czegoś więcej niż zapału, 
uporu, odw agi Ja k  się dojrze­
wa do podjęcia takich decyzji? 
MyśTę, że bez miłości tu  ani 
msz.- M iłośd do tej ziemi, tych 
ludzi.

— Oczywiście. Zresztą by­
łoby nieprawdą, gdybym mó­

wił, iż decyzja o podjęciu 
pracy nad założeniem Pols­
kiego Uniwersytetu w* Wil­
nie zrodziła się jedynie w 
mojej, czy kolegów głowie. 
Przez dość długi — półwie­
cze — okres czasu -część 
mieszkańców tej ziemi, Po­
laków, była ograniczona w 
prawach zdobywania wyksz­
tałcenia wyższego w ojczy­
stym języku, kształtowania 

-swej osobowości w ojczystej 
kulturze. W  tamtych latach 
społeczność polska godziła 
się siłą rzeczy na taki stan, 
rozumiejąc, że są to lata o- 
kupacji, określonego przy­
musu, dyktatury siły zasto­
sowanej na tych terenach 
wobec miejscowej ludności. 
Wraz z upadkiem systemu, 
powstawaniem społeczeńst­
wa i państwa wolnego, na­
dzieje na zmianę status quo 
odżyły. Zresztą zjawiła się 
też konkretna siła, która mo­
gła te nadzieje rozwijać i 
— co najważniejsze rea-. 
lizować: dość spora gmpkaL 
naukowców-PolakóW' m ają-j 
cych za sobą już licząc^ Się* 
dorobek naukowy, doświaći-.4 
czenie. Tutaj zbiegły sie 
szczęśliwie potrzeby z możli­
wościami, no i doszło do u- 
tworzenia Rady Założyciels­
kiej Uniwersytetu Polskiego 
w  Wilnie. Każdy z nas z o- 
sobna, jak i całe społeczeń­
stwo, rzeczywiście dojrzało 
do uczynienia tego kroku. 
Co do emocjonalnego stosu­
nku do sprawy: tak, marny 
to człowiek, co swego nie 
kocha. Obowiązek i miłość 
wobec ludzi, z których gro­
na pochodzimy, Właśnie nas

do tego zdopingowały.
_ — Pozyskał Pan wraz z kole­
gami dla Uniwersytetu Polskie­
go w Wilnie tak wielu przyja­
ciół w Polsce i na  ówlede. Co 
jednoczy ty  d i  ludzi? W  
czego chcą was wspierać?

— Tak, przyjaciół mamy 
naprawdę sporo. Przeciwni­
ków zresztą — też niemało. 
Tyle, że ci ostatni unikają ot­
wartej dyskusji i wolą mono­
logi i niespodziewane uderze­
nia z ukrycia. Jak gdyby się 
bali, że w szczerej rozmowie

*• zabraknie im argumentów. A 
co jednoczy naszych przyja­
ciół? Chyba ta odwieczna 
ludzka chęć zrobienia czegoś 
dobrego — nie tylko dla sie. 
bie. Łączy otwarcie na świat, 
poczucie przynależności do 
wielkiej rodziny świata, mi­
łość do ludzi, zresztą senty­
ment do ziemi wielkich ro­
mantyków też. Trudno, by 
szlachetne idee uniwersytec­
kie, idee kształcenia młodzie­
ży, rozwijania kultury naro- 

* dowej, współdziałania na 
tym terenie wielu narodów 
nie znalazły oddźwięku we 
współczesnym świecie. Tak 
jest z tymi, którzy są pozba­
wieni uprzedzeń i fobii.

— Tak wiele w  ciągu ostat­
nich lat mówimy 0 historii, z 
przeszłością żeśmy się rozliczali. 
Pan jest też nieprzeciętnym 
znawcą historii naszego miasta, 
dziejów tej ziemi. Uniwersytet 
to jednak praca na przyszłość. 
Czy uważa Pan, że może on g ę  
stać jedną z dróg do modelowa, 
nia no wy d i  stosunków współży­
cia pomiędzy Polakami a Litwi­
nami n a  te | ziemil/ęStodzi o to, 
że na zawiłych śc^Ju lch  histo­
rii co i raz się rozmijamy. •

— Tak, z pewnością po­
zytywne załatwienie sprawy 
Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie, współpraca i popar­
cie na Litwie uzyskane dla 
naszej uczelni przez świat 
naukowy Litwy służyłoby tej / 
sprawie tylko dobrze. Jedy­
nie po uznaniu siebie za par­
tnerów, ceniąc godność każ 
dego c^jw ieka, jego prawo 
do bycia sobą Jg| kultywowa­
nia własnej kultury, języka, 
tradycji może wykształcić 
społeczeństwo zgody i demo­
kracji. Zarówno my1, jak i 
Litwini powinniśmy przezwy. 
ciężyć w sobie tendencje do 
zasklepiania się, a być go­
towymi do wzajemnego ot­
warcia wobec świata. Gdy­
byśmy, Litwini i Polacy, zna­
leźli konkretne wielkfe 
wspólne zadanie zapomnieli­
byśmy o sporach, w imię je­
go realizacji.

— N a fali odrodzenia narodo­
wego pozyskaliśm y jak o  społecz 
nosc swokżi liaerOw. Dziś w ie­
lu  ju ż  zdążyliśmy też stradć. Pan 
chyoa Jest jednym  z  nielicznych, 
k tórzy  od  początku do  dnia dzi! 
siejszego cieszy s ię  niezmiennie 
autory te tem  naw et w śród ludzi 
bardzo, sceptycznie nastaw ionych 
do naszej poiskiej wileńskie) 
neczyw isłoścL Jak  P u  to oce­
nia?

~  Różnie z tym je st Po­
zycja lidera nie jest do po­
zazdroszczenia. To bycie na 
świeczniku okropnie męczy, 
uo i ten ogrom odpowie­
dzialności i ciągłego czuwa­
nia ciąży i na dmzszą metę 
jest trudny do zniesienia. Ja­
ko prezesowi Stowarzyszenia 
Naukowców Polaków Lit­
wy może jest mi łatwiej, 
bo od razu wspólnie z kole­
gami obraliśmy za pole swej 
działalności konkretny odci­
nek: szeroko pojętą oświatę. 
Szykowanie młodzieży na 
studia, kształcenie młodych 
naukowców, praca upowsze­
chniania wiedzy naukowe j — 
oto kierunki naszej pracy. A 
jeżeli myślę o tym, co dało 
nam zorganizowanie się w 
związek, to naprawdę widzę 
wiele, wiele spraw, które by 
bez niego nie ruszyły. Prze­
cież za te kilka lat tak wiele 
się zmieniło w naszym życiu 
(Polaków na Litwie!). Tylko 
czasu nam brak, by to sobie 
dogłębnie uświadomić. Lata 
nie poszły na marńp.

— Skoro tak Pan uważa, to 
chdałabym wracając do począt­
ku naszej rozmowy, spytać Pa­
na jeszcze o to, na czym. wed­
ług Pana polega sens żyda? Ob­
cuje Pan z młodzieżą, w dzisiej­
szym rozgardiaszu, istnej poltty. 
cznej, gospodarczej, uczuciowej 
wieży Babel tak łatwo Zrezygno­
wać z „kroczenia ku gwiazdom", 
nie mówiąc już o tym, że der- 
nie ludzie starają się omijać z 
daleka. .
- —; Cóż/ nie każdy musi 

sięgać' ku gwiazdom. Alfe 
Cel' w  życiu, człowiek ko-' 
niecznie _ powinien mieć. 
Nawet wtedy, gdy dla in­
nych wydaje się błahy, mo- - 
że stanowić istotę czyjegoś 
życia. Wydaje mi się, że mi­
łość właśnie może być do tej 
rangi podniesiona. Dążenie 
do miłości chrześcijańskiej 
bliźniego swego, bliskich, dro­
gich osób, niszczenie w so­
bie pędów egoizmu, próżnoś­
ci, z łaS r czyż to nie piękne? 
Dobro i miłość może nas u- 
ratować, więc też dla nich 
warto żyć.

Janina UBIEWICZ

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 344 Z 12 MAJA 1992 R.
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2. Ustalić, że za wykonywaną 
pracę, związaną z kształtowa­
niem funduszu reformy rolnej, 
użytkowaniem i ewidencją Lite­
wskiemu Bankowi Rolnemu pła- 
d  sie 0,5 proc. wpłaconych do 
tego funduszu sum.
Premier Republiki Litewskie!

a  WAGNORIUS

^Eospodaro-
re jo n o w e-

2  owiciu na

1.1. Podanie zainteresowane j 
osoby;

1.2. Zaświadczenie o ziemKlub 
iesie, stanowiących własność 
prywatną;

1.3. Pisemna umowa preten­
dentów;

1.4. Wniosek gminne! służby 
reformy rolnej co do załatwie­
nia podania;

1.5. Akt ustalenia j oznakowa­
nia na miejscu granic zaprojek­
towanej działki.

2. Wartość wykupywanej przez 
państwo ziemi lub lasu ustala 
instytut, opracowujący projekty 

zagospodarowania terenu reformy 
rolnej w  następującym trybie:

2.1. Gdy się wykupuje całą 
powierzchnię ziemi czy lasu, 
podlegającą prawtu reprywatyza­
cji, wydaje się zaświadczenie 
co do wartości działki ziemi 
stanowiącej własność prywatną 
(według załącznika 1). W opar­
ciu na uchwałę rządu Republi­
ką Litewskiej n r 473 z 18 listo­
pada 1991 r. „O ustalaniu nomi­
nalnej-ceny oraz trybu wykupu 
nabywanej ziemi, lasów i zbior­
ników wodnych1* (Dz. U.. 1992, 
n r  5—89), zatwierdzającą me­
todykę ustalania cen wykupu 
ziemi państwowej;

2.2. Gdy część ziemi lub po­
wierzchni lasów, podlegająca 
reprywatyzacji .zwracana fest w 
naturze na wsi a  pozostała część 
jest wykupywana, wydaje się 
zaświadczenie w sprawie war- 
to śd  zwracanej, nabywanej lub 
wykupywanej przez państwo zie­
mi i lasów (według załącznika 
2);

2.3. Jeżeli część ziemi lub po­
wierzchni lasu, podlegająca re­
prywatyzacji, ^wracana jest w 
swej równowartości w naturze 
na wsi. a pozostała część jest 
wykupywana, wydaje się nastę­
pujące zaświadczenia:

2.3.1. O wartości działki, po­
siadanej na własność prywatną;

2.3.2. O wartości działki, która 
ma być nabyta w celu założenia 
gospodarstwa prywatnego łub 
wspólnej działalnośd gospodar­
czej (według załącznika 3);

2.3.3. O wartości lasu. który 
ma być nabyty (według załącz­
nika 4).

Zaświadczenie to wydaja leś­
nictwa i parki narodowe wed­
ług użytków rolnych oraz wska­
zanych w nich obszarów leś­
nych, zaprojektowanych przez 
instytut opracowujący projekt 
zagospodarowania terenu reformy 
rolnej;

2.3.4. O wartości zwracanej, 
nabywanej i wykupywanej przęz 
państwo ziemi i lasów.

Zaświadczenie to  wydaje in­
stytut opracowujący projekt za­
gospodarowania terenu reformy 
rolnej.

3. Dane o obszarze wykupy­
wanej przez państwo ziemi- łub 
lasu. służba zagospodarowania 
terenu zarządu rejonowego wy­
korzystuje w celu sformowania 
wniosku o przywrócenie praw 
własnościowych na ziemię o 
przeznaczeniu rolniczym lub las 
zgodnie z wzorem wniosku, 
przedstawionym przez zarząd re­
jonowy o przywróceniu praw 
własnościowych na ziemię o

przeznaczeniu rolniczym lufo las, 
opartym na uchwale rządu Re­
publiki Litewskiej nr 166 z 14 
marca 1992 r.

4. Po przywróceniu prawa 
własności na ziemię lub lasy na 
decyzję Ministerstwa Rolnictwa. 
Ministerstwa Gospodarki Leś­
nej, zarządu rejonowego (miej­
skiego) lub innej instytucji* za­
rządy rejonowe (miejskie) spo­
rządzają wykazy osób, którym 
się należą kompensaty w posta­
ci jednorazowych wypłat państ­
wowych za posiadaną na pra­
wach własnośd prywatnej ziemię 
łub lasy i  ustalają sumy indek­
sowanych jednorazowych wyp­
łat państwowych.

W  wykazach tych podaje się 
Łmiona. nazwiska, imiona ojca, 
kody terytoriów, nazwy okolic, 
numery kont inwestycyjnych, su­
my kompensacji które mają być 
wliczone na konto inwestycyjne 
każdej osoby.

Wykazy sporządza się każde­
go miesiąca w 2 egzemplarzach 
według każdej instytucji państ­
wowej (oddziału, filii), w któ­
rych otwarte zostały konta in­
westycyjne tych osób. Numery 
kont podaje się poczynając od 
najmniejszego.

(Dokończenie na str. 6)
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Ja się bawię, 
ty się bawisz, 
my się bawimy

N ied ługo  Już ro ip p c z n ą  s ię  w a k a c je . B ędziecie m leć 
iln łn  w o ln eg o  czasu. M o io s  w ów czas do  w o li b iegać 
baw ić s ię  n a  św ieżym  pow ie trzu , m o łn a  u rząd zać  g ry  
zaw ody. N a  ty ch  s tro n a c h  z n a jd z iec ie  k ilk a  g ie r . P rzeczy  
ta jc ie  o  n ich  i  sp ró b u jc ie  w  n ie  zag rać . M o ie  okażą s if  
c iekaw e i n au czy cie  ic h  sw oich  kolegów ?

Ż yczym y w esołej zabaw y!

g r o w o t
P W U T Y e O P N I K  D L A  U C Z N I Ó W *

N u a  szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada.

Ale za to  w p o trs e b l^ £  

. Każdy zroM dla deble, 

v Co będzie mógł.

OBRONA TWIERDZY

Na boisku zakreślamy ko- 
w o średnicy 2 kroków. W 
środku Tcoła usypujemy mały 
kopczyk z piasku, w  którym 
ustawiamy kij długości 50 
cm i grubości 2 cm. Będzie 

twierdza.
Uczestnicy gry stają wo­

kół twierdzy poza kołem o- 
bok siebie w odległości wy­
ciągniętych ramion.

Na zewnątrz koła staje z 
piłką w rękach „obrońca". 
Obrońca na sygnał rzuca pił- 

do jednego z  graczy sto­
jących z daleka. Gracze za­
czynają podawać piłkę, a w 
dogodnej chwili rzucają nią 

kij, starając się przewró- 
go. „Obrońca" usiłuje nie 

dopuścić do przewrócenia 
kija, zasłaniając i odbijając 
piłkę w dowolny sposób z 
wyjątkiem kopnięcia. Ten, 

trafi i przewróci kij, sta- 
się obrońcą' -twierdzy.

Może się zdarzyć, że ob­
rońca sam niezręcznym ru­
chem przewróci kij, wówczas 
ustępuje miejsca temu, któ- 

w danej chwili miał pił-

DAJ SIĘ WCIĄGNĄĆ!

Na boisku kreślimy kołq 
średnicy 2—3 kroków. Na 

obwodzie koła ustawia się v( 
różnych odstępach 4—5 kio-, 
cków drewnianych, a w  śro- 

koła kładzie się piłkę, 
Gracze chwytają się za Jrę, 

otaczają koło z klockan 
i piłką. Na sygnał poru­

szają się w lewo, lub w  pra-, 
po obwodzie koła, sta­

rając się wepchnąć któregoś, 
spośród siebie do zakreślo-. 
nego koła tak, aby potrącił 

i przewrócił klocek. Ó-, 
czywiście, każdy z grających, 
stara się  uniknąć przewróce- 

klocka przez przekrocze- 
go lub ominięcie.

Jeżeli któryś ż graczy 
przewrócił kloęek, wówczas 
podnosi on szybko piłkę i 
stara się trafić jednego % - 
grających, którzy, w tym 
czasie uciekają w różnych 
kierunkach. Trafiony; piłką 
powinien z rozbiegu przesko­
czyć przez koło nie zaWadza- 

■ o  klocki. Kto nie potrą-, 
tfego dokonać, wychodzi 2,

Lleżell gracz nie trafi pił- - 
I  uciekającego, ’ wówczas 

■wychodzi z gry. 
Następnie gra toczy się da­
li tak długo, dopóki gracze, 

[mogą się chwycić za ręce n% 
[zewnątrz koła. Grę wygry­
wają ostatni gracze. ...

STRAŻAK

Uczestnicy zabawy rysuj: 
na boisku koła w  niewielkiej 
od siebie odległości i stają 
w nich. Jeden z graczy jest 
„strażakiem", nie rysuje ko­
ła. Strażak rozpoczyna za­
bawę. Biegnie od koła do ko_ 
ła i uderza stojących w nich, 
graczy w rękę. Uderzony 
musi wyjść z koła \ biec za 
strażakiem, oddala się z nimi 
od miejsca, gdzie są naryso­
wane koła, po czym - woła, 
„gore!" Wówczas wszyscy 
wraże ze strażakiem biegną 
do kół i zajmują je. Straża­
kiem zostaje gracz, dla któ­
rego zabrakło koła. W  ten. 
sposób gra toczy się znowu, 
dalej z nowym „strażakiem".

PODAJ PIŁKĘ 
SĄSIADOWI!

Uczestnicy gry tworzą du­
że koło stojąc obok siebie w 
odległości wyciągniętych rąk. 
Jeden z uczestników gry 
wychodzi z koła i staje na 
zewnątrz, nazywa się on bie­
gaczem. Inny gracz, stojący 
w kole naprzeciwko biega­
cza, otrzymuje piłkę.

Na sygnał gracza stojący 
na obwodzie koła zaczynają 
podawać sobie piłkę rzuta­
mi w lewo lub w prawo, bie­
gacz zaś, biegając na zew­
nątrz koła, stara się jej dot­
knąć. Podawać piłkę wolno, 
tylko sąsiadowi z prawej lub 
lewej strony. Jeżeli rzucają­
cy piłkę ominie sąsiada, to 
zostaje biegaczem. Jeżeli 
biegacz dotknie piłki, na je­
go miejscu staje ten, którv 
ją  rzucił lub trzymał w  tej 
chwili w  rękach.

ROZRYWANIE ŁAŃCUCHA

Uczestnicy zabawy tworzą 
koło, a następnie chw ytaki 
się pod ręce i mocno splata­
ją  dłonie. Na sygnał każdy 
z uczestników stara się tak 
poruszać i wykręcać, abv 
zmusić swego sąsiada do ro^ 
zerwania dłoni nie pozwala­
jąc równocześnie na rozer­
wanie. swoich. Ći, którzy^ do­
puszczą do tego, aby rozer­
wano ich dłonie,- muszą opu­
ścić koło. Pozostali uczestni­
cy zabawy tworzą. znowu 
koło i zabawa toczy się da­
lej w podobny sposób.

Liczba graczy state sie 
zmniejsza, a w końcu zpstąJ] 
nie ich tylko dwóch. ; Zwy­
cięzcą będzie ten, który zmu-
si przeciwnika do rozerwania 
dłonir :

Książka dla ciebie

Sobowtór profesora Rawy
„Powiedz, kim jesteś, a do­

wiesz się, czy zastałeś gospoda­
rza w  domu1'. Profesor pochylił 
się ku robotowi i szepnął:

„Sezam...".
Jak  za wypowiedzeniem za­

klęcia legendarnego Ali Baby, 
drzwi otworzyły się bezszele­
stnie. Profesor przekroczył próg 
domu. Światło samoczynnie za­
płonęło w żyrandolu zwisają­
cym z  sufitu. Rawa uważnie ro­
zejrzał się po obszernym hallu. 
W szystkie przedmioty znajdo­
wały się na właściwych miej­
scach. W  domu panowała niczym 
nie zmącona cisza. Profesor 
ominął lustro wbudowane w, śro­
dek ściennego wieszaka. Nie 
zdejmując płaszcza ani kapelu­
sza, stanął przed dużymi, dwu­
skrzydłowymi drzwiami bez 
klamki. Lekko przesunął lewą 
dłonią po bocznej futrynie. Drzwi 
otworzyły się cicho.

Rawa błyskawicznym spojrze­
niem obrzucił swoją pracownię.

Dopiero po dłuższej chwili ucho 
mogło uchwycić leciuteńki 
szum urządzeń klimatyzacyj­
nych. Wszędzie panowała ideal­
na czystość i porządek.

W  głębi pracowni była nisza 
zakryta czteroskrzydłowym pa­
rawanem. Rawa szybkim, kro­
kiem podszedł do niej. Gwałto­
wnym szarpnięciem odsłonił 
jedno skrzydło parawanu. Stru­
mień jasnego światła automaty­
cznie oświetlił fotel, w  którym 
siedział mężczyzna słusznego 
wzrostu i silnej budowy ciała. 
Zewnętrznie stanowił wierną, 
kopię profesora Rawy. Z lekko 
odchyloną do tyłu głową spo­
glądał w  sufit szklistymi, nieru­
chomymi oczami. Opuszczone 
w  dół ręce bezwładnie zwisały 
ku posadzce. Profesor zbliżył 
się do swego sobowtóra. Od ra­
zu spostrzegł w marynarce na 
lewej piersi szerokie rozpięcie, 
jak  po pchnięciu nożem.

„Ach, więc to taki" —  sze­
pnął zdumiony.

Podbiegł do stołu umieszczone- I 
go n a  środku pracowni, ty*. I 
cisnął klawisz telewizora. W kró.1 
tce na ekranie pojawił się ob­
raz pracowni. Jakiś za maskot I
wany osobnik pochylał się nad 
długim stołem.

„Precz z rękoma! Możesz nie. 
chcący uruchomić system alar- 
mowyI"l — ostrzegł drugi mę­
żczyzna również kryjący twaiz 
pod maską. Jego prawa dłoń, 1 
schowana w  kieszeni płaszcza, 
zapewne zaciskała się na ręko­
jeści broni.

Profesor nabrał pewności,;^ że— 
podejrzenia milicji były uza­
sadnione. W  jego domu czaiło 
się groźne niebezpieczeństwie 
Aby móc skutecznie stawić mu 
czoła, zaczął - -porządkować ko. 
lejność wydarzeń.

A  więc na dwa dni przed 
wyjazdem Rawy do Anglii je­
go syn, Andrzej, wykradł się w 
nocy z  domu... Dlaczego to uczy. 
nił?

Ciekawi W as pewnie odpowiedź na to  pyta­
nie? Przeczytajcie książkę Alfreda Szklarskiego 

Sobowtór profesora Rawy". Zaciekawi ona tych, 
którzy interesują się sensacjami 1 k r y m in a ła m i. 
Autor znany Wam jest na pewno z cyklu po­
wieści podróżniczych dla młodzieży o Tomku 
Wilmowskim - („Tomek w  krainie kangurów", 
,Przygody Tomka na Czarnym Lądzie", „Tomek 

na wojennej ścieżce"...; n a  tropach Yeti,ł, 
,. wśród łowców głów", u  źródeł Amazon­

k i", „Tajemnicza wyprawa Tomka").
Alfred Szklarski, ur. 21.1.1912 w  Chicago w

USA, ukończył wydział d ypIomatyczno-konsal^S 
ny. W  Polsce od r. 1926. W  okresie okupacji 
byt pracownikiem umysłowym i Jako żpłnierz 
AK (Armia Krajowa) uczestniczył w  powstanlil 
warszawskim.

Pierwsze książki wydał w  r. 1946 używając^ 
pseudonimów: jako Alfred Bronoyskl podpisał 

.powieści: „Gorący ślad", „Tizy siostry*, „Błędne 
ognie", „Nie czekaj na mnie", a  jako Fred 
Garland wydał w  (r. 1948 „Tomka w  tarapatach".

Książki z przygodami Tomka zyskują mu stałe 
rzesze czytelników. Oto urywek z jednej z nidi:

Tajemnicza wyprawa Tomka
Chunchuzi czatujący w  zaroś­

lach byli bezsilni N ie mogli 
użyć broni palnej, ponieważ 
gwałtowna walka wręcz unie­
możliwiała rozpoznanie wroga. 
Widząc, że może spotkać ich 
sromotna klęska, postanowili 
wesprzeć swych towarzyszy. Z 
przeraźliwym wrzaskiem wysko­
czyli z zarośli.

Smuga i '  Tomek tylko na to 
czekali. Dwukrotnie wypalili

karabinów, a  następnie, uz­
brojeni w  rewolwery, z boku 
dopadli napastników. Gruchnę­
ły strzały. Skurcz bólu prze­
biegł po twarzy Smugi. Kula 
ugodziła go w  lewe ramię, lecz 
dwoma celnymi strzałami usu­
nął napastników ze swej drogi. 
Tomek podstawił nogę jakiemuś 
chunchuzowi, już miał powsta­
jącego ogłuszyć rękojeścią re­
wolweru, gdy wtem sam otrzy­
mał cios w  głowę. Upadł. Jak 
przez mgłę uj rżał plecy Smugi, 
który w  porę osłonił go przed 
ponownym uderzeniem kolh&i 
Dzielny Tomek przemógł włas­
ną słabość. Dźw ignął' się na 
nogi.: Smuga walczył wręcz z 
jakimś brodaczem. Tomek chwy­
cił chunchuza za kołnierz, ude­
rzył go w ty ł głowy.

Krótka,' lecz nadzwyczaj gwał*- 
towna walka dobiegała końca. 
Bo oto rozjuszony bosman nad­
biegał swotm druhom na pomoc. 
Reszta, chunchuzów nie miała 
już odwągf stawić mu czoła w 
otwartej walce..- Huknęło parę 
niecelnych strzałów. Chunćhuzi ; 
zaczęli czmycEac z' pola walki.
' Smuga znów 'z~ karabinem w 
.-dłoni- słał za n im i/ strzńł za

strzałem, czym zmuszał ich do 
wycofywania się w  wylot doli­
ny. Niespokojnym spojrzeniem 
ogarnął grupkę przyjaciół. Bos­
man posiniaczony na twarzy 
naprędce obwiązywał chustką 
dłoń skaleczoną nożem, wszak­
że wesoło błyskał ślepiami. W o­
łał na Chińczyków, by natych­
miast siodłali konie. Uderzenie, 
które otrzymał Tomek, złago­
dziła na szczęście futrzana 
czapka; z całej walki wyszedł 
jedynie z dużym guzem. Fu 
Czau zraniony był nożem w ple­
cy, ale i jego rana nie była 
groźna. Nóż lekko przeciął skó­
rę i osunął się po lewej łopa­
tce.

Tomek przestraszył - się ujrza­
wszy strugę krwi ściekającą 
po lewej dłoni Smugi. Natych­
miast popędził dó fanzy po 
apteczkę. Gdy powrócił. Smuga 
był już obok szopy przy wie­
rzchowcach. Tomek podbiegł ku 
niemu, a tymczasem obydwaj 
Chińczycy wynosili przed dom 
uprząż i juki.

'  - .—• Niech pan zrzuci kurtkę! 
— zawołał Tomek. — Mam opa­
trunki!

Później l Bietz konie dla 
bosmana i Udadżalaki, Pieszo nic 
nie  zdziałają! odkrzyknął
Smugą* — Dołącz się do pości­
gu! Pędźcie chunchuzów w  gó­
rę rzekU Spiesz się, do lichg,!

Tomek u jął trzy wierzchowce 
za arkany i po chwili pośpie­
sznie siodłał j e  przy pomocy 
Chińczyków. Niebawem galo-; 
pował ku wylotowi doliny. Na 
stepie zaraz wypatrzył towa­
rzyscy,.. którzy celnymi strzała-

m A

mi zmuszali chunchuzów do i§| 
cieczki w  kierunku Amuru. J  

Tymczasem przed d o 9 f l  
Smuga osiodłał swego konie. Ra* 
zem z  Chińczykami objuczaj 
obydwa luzaki.

— Szyko utracisz siły, dostoj­
ny panie! Trzeba zahamować 
upływ krwi powiedział stary 
Chińczyk, gdy Smuga miał do­
siadać wierzchowca.

^  Tu jest torba z  opatrunki* 
mi. To nie potrwa długo — **- 
chęcił Fu Ćzau.

Smuga nigdy nie Iekoejj^H 
dobrej rady. Nierozsądny poś­
piech mógł zaważyć na wynik*1 
pościgu.

— Pomóżcie mi zdjąć kur­
tkę .%■ rzekł po krótkiej chwili 
wahania.

Stary Chińczyk przyniósł |  |  
wiadrze wody. Smuga obmywszy | 
się pozalepiał plastrami zad®* 
pania na twarzy. Dopierpg®3 
końcu prawą dłonią w p raw i 
obmacał w dąż krwawiące I f | |  n  r  
ramię. W  mięśniu tkwiła^ j p |  H g j  
C hińczycy ' mocno przewinę*1 
ranę bandażami. F u . Czan f i | |  «  
niósł świeżą koszulę z juko* |  
pozostawionych w fanzie

Smuga dosiądł wierzchowo™
Stary Chińczyk podał mu k** 

rabin, który otrzymał od V“ ' 
dżalaki przed rozpoczęcie® 
ki. - .. .

— Dostojny panie, weź swo­
ją  broń! powiedziaŁ -jj

— Dzielnie stanąłeś po | | | | |  
stronie, zatrzymaj ją  na paD"J 
tk ę  — odpowiedział SmugftgB  I 
W óz i juki przechowajcie^*2 
naszego powrotu.



Mój p rzyjac ie l-p ie s
t« fo  dni* uczniow ie k i ja  
r f l  W ileńskiej Szkoły  

ósm)^. w  Syrokom li 
^ f d f s i k o ł y  w  dziw nym  

lis tw ie . Otóż prow adzi- 
oczyw iście  ci, 

w ó ^ 'je  m a ją - Z f  k o ledzy  
hedicy szczęśliwymi po- 

m»da£m i czworonożnych 
Lyjacińł musieB ,a « f i 0 'S i  zazdrosnymi spo jrze- 
* 3 .  A było tak  dlatego , 
r S o  dnia w szkole zosta­
ła zorganizowana w ystaw a
Sów. Stało się to  za  sp raw ą 
Jaś od biologii: Ja d w ig i
Kunickiej oraz B arbary  J a ­
śliskiej. W ystarczyło rzucić  
hasło — wystawa psów , a  
już chwyciło. Jak żeb y  zresz­
tą inaczej mogło być. T o 
spaniała okazja, b y  p o sia ­
dacze czworonogich p u p iló w  
mogli wreszcie sw ych u lu ­
bieńców kolegom zaprezen­
tować, no a pozostałe dzieci 
mogły z miłymi zw ierzakam i 
poobcować.

Po czwartej lek c ji ha ła ś li­
wa i szczekająca g rom adka 
skupiła się w p rzytu lnym  za­
kątku szkolnego podw órka. 
Sporo czasu m inęło zan im  
właściciele swych p u p iló w  
poustawiali, a  c iekaw scy u - 
stawilj się grzecznie. A ż  w re - 
szcie prowadząca w y staw ę  

Marzena Suchodolska og- 
Jiła jej otwarcie, zaś d o s­

tojne jury zajęło sw e m ie j­
sca. Przyszło tu  też  sp o ro  
nauczycieli, k tórzy tak. w ie le  
już słyszeli o  poszczególnych

słynnych psiakach swych 
uczniów, był .obecny dyrek­
tor szkoły. Na wszystkich 
twarzach panowała pogoda i 
radość — tak właśnie nas­
trajała i dorosłych, i dzieci 
ta impreza. Dalszy jej ciąg 
relacjonuje Marzena Sucho­
dolska.

—  Po wysłuchaniu refera­
tu o pochodzeniu psów i  
szczegółowej prezentacji ko­
lejnych piesków, a było ich 
szesnaścioro,. jury, które się 
składało z przedstawicieli 
klas ósmych, porządnie się 
namęczyło, zanim wybrało 
najsympatyczniejszego i naj­
wspanialszego pieska. Był 
to twardy orzech do zgryzie­
nia, bo wszystkie psy były 
na najwyższym poziomie. 
Największy sukces odniósł 
przystojny elderterier, — 
właścicielka Iwona Puźano- 
wa. Drugie miejsce podzieliły 
między sobą dwa psy rasy 
collie — Jarka Bobrowi cza 
i Andrzeja Stackiewicza. J e ­
den z nich był tak sympaty­
czny i inteligentny, że naj­
większy twardziel nie pozo­
stałby wobec niego obojęt­
ny. Sztuczki zaś drugiego 
sprawiły ogromne wrażenie 
na publiczności. Trzecie 
miejsce zdobył czarny pu­
del — właściciel Jarosław 
Busiekierski, którego przod­
kowie zamieszkiwali we 
Francji. Jak przystoi na 
„Francuza" podbił publicz-

o  ile zdobywcy pierw­
szych trzech miejsc byli po- 
'™zm' o tyle posiadacz 

lokaty — malutki, 
żółciutki piesek czuł się jak 
przysłowiowa ryba w wo­
dzie wobec tak dużego au­
dytorium i beztrosko wyma- 
cłuwał ogonkiem, mrugał za­
lotnie oczkami i, oczywiście, 
publiczność nie mogła pozo­
stać obojętna, a jego właści­
ciel Waldemar Zinkiewicz 
doczekał się braw.

Jak  na wyborach przeróż­
nych miss i wystawach przy­
stało, były też nagrody za 
nienaganny wygląd zewnęt­
rzny — collie A. Stackiewi­
cza; doberman Jurka Śnież­
ki za staranne utrzyma­
nie; Nowofunlandczyk Bry­
ka Gańczera — zdobył na­
grodę za inteligencję, zaś 
czarny pudel Jarka Biesie- 
kierskiego otrzymał nagrodę 
za doskonałą spraw i o ś ć  fi­
zyczną. Bezapelacyjnym u- 
lubieńcem publiczności zos­
tał maleńki i milutki piesek 
Julii Suchockiej.

Wystawa miała nam psa 
pokazać, zaprzyjaźnić z nim 
i udowodnić, że kochamy tę 
wspaniałą istotę. Kochamy 
za tę iskrę szczerości w o- 
czach, oddanie, a w zasadzie 
za to, że po prostu jest. Z 
wystawy wracaliśmy z uś­
miechem na twarzy i z ja­

kimś tajemniczym blaskiem 
w oczach; odkryliśmy na no­
wo dla siebie najwierniejsze­
go przyjaciela — psa.

W  imieniu ludzi doros­
łych i wszystkich uczniów 
chciałabym podziękować 
wspaniałym paniom od bio­
logii za ten pomysł i ży­
czyć, nie tylko zresztą ucz­
niom ze szkoły im. W. Sy­
rokomli, by podobne wysta­

wy jak najczęściej w ich | 
szkołach się odbywały.

Janina OSIEWICZ

NA ZDJĘCIACH: idobyw o
pierwszego miejsca ,— pies • z 
charakterem — elderterier wraz j  
z właścicielką Iwoną Puzanową; 
Jurek Śnieżko ze swym dober­
manem; Agnieszka Olszewska z 
ukochaną Frygą.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Ludmiła MARJAŃSKA

Gdzie
P°jechać na wakacje?
,Il» ,ob4® d°  Ghany!
V Palmach — żółte banany,
W nrSf*.0211 PaPugl skrzeczą 
l -~T̂  Wnym ^^““810-narzeczn,
>  tam “hastach, wioskach, w  pustyni — 

““ Wszystko Murzyn II 
i*  liro w Ghanie spędzonych 
fc-gś ^  opalonyl

w u„_ ^oigwaju?
A®5 "te zlma w tym kraju,
kto 10 *  n S  ~  fc B o e  1 <*«ody.

i j*  »  z l a u r S  chodlil na plalę...
°  *1™ pomarzą —

AV  S y S ” Pomarańcz,

Ol t a i  morza, góry
< ^ ^ , T L kangury- 

* J2L Z 100 petoo:
W i ̂  wełną
V 5  draew1e I— JHej ^ „ “ “  '“ wet nie wie.**■*° *»"» mi

lePle| K j? raw d ziw e strusie! 

d łte w ? 1* **  p ta g w ln a ,
Pol* W ^ a 2 drwalami ścinać...

wyborem...
^y b a  wybiorę! |

l się

węże.

Zielony lesle 
niech echo niesie
0 tobie piosnkę tą 
tam jest stary dąb 
tam jest smukła sosna
1 najpiękniejsza wiosna 
śpiewa w  nim ptaszyna 
i rośnie leszczyna
nieraz jakiś grzybek zdaiza się 
może maślak, a  może to kurka jest 
nieraz zamruczy miś 
piękne są w  lesle noce i dnie.

Poranek
Kto rozsypał po trawie brylanty te?
Kto tęczą wymalował je?
Kio obudził słońce?
Kto rozweselił babci lato na łące?
Kto spędził z nieba gwiazdeczki?
A w zamian spędził owieczki?
Poranek uczynił te cuda wokoło, 
by wszystkim było ciepło 1 wesoło.

Modlitwa moja
Matko Najświętsza do Ciebie dziecko rączki

swe wznosi, 
o szczęśliwy dzień i spokojną noc prosi. 
Uśmieszek słodki śle do Ciebie, 
by-więcej radości było w niebie.
Zanosi do kapliczki kwiatki —r ; 
czerwone maki i błękitne bławatki.
Panno niebieska daj w zamian za to 
dziecku szczęśliwy dzień i spokojny sen.

Agnieszka BARBASIEWICZ
W a rszaw a

H u m o r
RYSUNEK

Ciocia ogląda rysunki swego 
siostrzeńca. Siostrzeniec ładnie 
rysuje i maluje. Wśród karto­
nów znajduje się jeden zupełnie 
czysty.

—- To też ma być rysunek? 
/dziw* się cipcia. Przecież tu 
nic nie widać!

Niech ciocia zobaczy pod­
pis. To się nazywa: „Białe nie­
dźwiedzie ukryte w śniegu".

RYBY

Małgosia zwraca się do mamy: 
— Mamo, czy to -prawda, że 

duże ryby żywią się sardynka­
mi?.

/  — A w jaku 
one pudełka?

’ odpowiada ma-

oiwtferają

Z A ZD RO ŚĆ

Mały chłopczyk stoi na ulicy 
i płacze.
-r — Dlaczego płaczesz? — zwra­
ca się doń przechodzeń.

Bo m d  bracia -mieli waka­
cje, a ja  nie...

— A dlaczegoś ty nie miał

— Bo... bo fa jeszcze chodzę I 
do przedszkola...

JAJKO NA MIĘKKO

— Maciusiu, co ty  robisz w I 
kuchni? — pyta babcia.

— Gotuję jajko na miękko.
' — Ale tó jajko gotujesz bar. 
dżo długo — mówi babcia.

— Tak, babciu, ale skorupka I 
jest jeszcze ciągle twarda •— od- f 
powiada Maciuś.

W  SAMĄ PORĘ

Adaś był z wizytą u swojego 
szkolnego kolegi.

  No, jak cię tam przyjęto? II
<— pyta- go po powrocie matka. I 
— Czy chociaż przyszedłeś jjj 
porę?

— Tak, mamusiu — potwier­
dza Adaś — Mama kolegi ot­
worzyła mi drzwi i powiedziała: 
„Kogo ja  widzę? Jeszcze tylko 
ciebie tu brakowało!"

(KRZYŻÓWKA

. Bolek rozwiązuje krzyżówkę. I
— Ma dwtfe nogi i pierze —I 

zwraca się do kolegi.
_  Bo ja wiem? Może ptak?

' -— Nie, na siedem liter...
— Na siedem Hiter... Już mam! I 

Praczka!
Dobrała J* T.
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Wykazy podpisują przedstawi­
ciele zarządów rejonowych (miej. 
skich), zatwierdzają pieczęcią, 
wpisują numer i • datę rejestracji 
oraz przekazują oddziałowi ban­
kowemu.

5. Jeśli wskazanych w pkt. 4 
niniejszego regulaminu wyka­
zów nie sposób sporządzić z te­
go powodu, że kompensata za 
ziemię i lasy ma być włączona, 
do kont inwestycyjnych osób w 
różnych bankach, zarządy rejo- 
nowe (miejskie) osobom tym wy­
dają w dwóch egzemplarzach 
zaświadczenia fwedług załączni­
ka 5} o kompensacie za posiada­
ną na własność prywatną ziemię, 
las czy zbiornik wodny.

6. instytucje bankowe w wy­
kazach i zaświadczeniach, wy­
danych przez zarządy rejonowe 
(miejskie) wskazane sumy wli­
czają na konto inwestycyjne 
tych osób. Po jednym egzempla­
rzu wykazów i zaświadczeń z 
odpowiednimi adnotacjami in- . 
stytucji bankowej zwracają za­
rządom rejonowym (miejskim). 
Sumy, wliczone na konto in­
westycyjne, wpisywane są wkła­
dcom do książeczki oszczędnoś­
ciowej w toku wykonywania 
przez nich zwykłej operacji.

7. Zarządy rejonowe (miejskie) 
prowadzą dziennik rejestracji 
(według załącznika 6) wypłaco­
nych mieszkańcom rejonu kom- ł 
pensat w postaci jednoraao- 
ftyoh wypłaiE pańsłggwnćch—za 
posiadaną na  prawach—wiasnoś- 1 
cTpfywatireT ziemię łub las.

OBLICZANIE, IWYPLATA I EWIDENCJA 
ROZLICZENIA SIĘ Z PAŃSTWEM ZA NABYWANĄ 

NA WSI ZIEMIfc, LASY I ZBIORNIKI WODNE
8. Dla osób, nabywających 

ziemię, lasy czy zbiorniki wod­
ne aa  prawach własności pry­
watnej na wsi powierzchnię na­
bywanych u państwa- o-
raz cenę nominalną ustalają:

8.1. Instytut opracowujący 
projekty zagospodarowania te­
renu reformy rolnej — na użyt­
ki rolne, przydzielane do dzia­
łalności w zakresie rolnictwa i 
gospodarki leśnej;

8.2. Służby za gospodarowania 
•terenu zarządów rolnych —  in- 
jiym  użytkom rolnym.

9. Cenę działek ziemi określa 
się według danych projektu za­
gospodarowania terenu reformy 
rolnej, według Państwowego 
Kadastru Ziemi bądź danych 
.dodatkowych pomiarów kierując 
się metodyką ustalania nominal­
nej cęny nabywanej ziemi, la­
sów i zbiorników wodnych pot­
wierdzoną przez uchwałę rządu 
Rępuhliki Litewskiej n r  473 z  
18 listopada. 1991 r. „O ustala­
niu nominalnej ceny oraz^ trybu . 
wykupu nabywanej ziemi, lasów 
.i zbiorników wodnych" (Dz. U., 
1992, n r 5—89) oraz następują- 

•cymi, ustaleniami:
9.1. Ziemia, nabywana do 

'działalności rolniczej (zakła­
dania prywatnego gospodarstwa 
lub gospodarowania w spółce 
rolniczej) stanowi użytki rolne, 
zbiorniki wodne i pozostałą zie­
mię;

9.2. Lasy nabywane w  celu 
działalności w zakresie gospoda­
rki leśnej powinny być osobno 
ukształtowane na użytek rolny 
lub działkę zremi;
' 9.3. Przy zwrocie ziemi byłego 
właściciela transformowane ob­
szary leśne mogą być skompen­
sowane ziemią o  przeznaczeniu 
rolniczym lub użytku rolnym, 
sformowanym w  projekcie leś- 
nyn^ a użytki rolne porośnięte 
lub zasadzone lasem włączane 
są do zwracanej ziemi.i zalicza­
ne jako  las (nie przekraczając 
ustawowo przewidzianej powierz, 
<chni).

10. Przy nabywaniu ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym lub la, 
su , gdy się kupuje całą działkę, 
instytut opracowujący p ro jek t 
zagospodarowania terenu refor­
my rolnej srzygotowuje:

10.1. Zaświadczenie w sprawie 
.wartości działki ziemi, która ma 
być nabyta w  celu założenia go­
spodarstwa indywidualnego lub 

■wspólnej działalności rolniczej, 
w&fcaząnej w pkt. 2^.2. niniej­
szego regulaminu;

10.2. Zaświadczenie w sprawie 
-wartości lasu, k tóry  m a być na- 
~byty, wskazanej w  p k t  2.3.3. 
niniejszego regulaminu.

Zaświadczenie to wydaje ad­
ministracja. leśni ctw 1 parków 
narodowych.

11. Przy nabywaniu ziemię 0 
przeznaczeniu rolniczym lub la- 

•f1* gdy część ziemi lub lasu pod­
lega reprywatyzacji, a część — 
kupnu, instytut opracowujący 
Projekt zagospodarowania terenu

v?nny rodnej przygotowuje 
wskazane w punkcie 2.2. niniej­
szego regulaminu zaświadczenie 
o  wartości ziemi i  lasu zwraca­

nego, nabywanego j wykupywa­
nego przez państwo.

12. Służby zagospodarowania 
terenu zarządów rolnych w o- 
parciu na zaświadczenia, wska­
zane w punktach 10 i 11 niniej­
szego regulaminu oraz przedsta­
wione przez osoby dokumenty 
w sprawie zastosowania zniżek 
na cenę zlani, zgłaszają wnio­
sek co do powierzchni nabywa­
nej działki ziemfr czy lasu oraz 
cenę fwedług załącznika 7). W  
tym wniosku wskazuje się środki 
niezbędne na skompensowanie 
.wydatków, związanych z zasa- 

1 dzeniem i doglądaniem drzew i 
krzewów owocowych oraz in­
nych wieloletnich sadzonek na 
nabywanej działce ziemi.

13. Jeżeli cena ziemi oblicza­
na jest wg ustalonego kameral­
nie orientacyjnego punktu wy­
dajności ziemi lub jeieii zmie­
niona powierzchnia działki zie­

m i  i skład użytków rolnych po 
wyznaczeniu granic . oddawanej 
n a  wiasność pryw atną- działki^ 
ziemi w miejscowości,. to-- w ar­
tość działki ziemi w ustalonym 
trybie ma być przeliczona- pod­
czas przygotowania sr.u^okładnio- 
nych zaświadczeń instytucjom, 
decydującym kwestie przydziału 
działki ziemi i  instytucjom ban­
kowym, wykonującym czynnoś­
ci, związane ze sprzedażą ziemi 
państwowej.

14. W edług przygotowanych 
zaświadczeń wskazanych w pun­
ktach 10 i  11 niniejszego regu­
laminu służby zagospodarowania 
terenu zarządu rejonowego na 
wniosek służby zagospodarowa­
nia terenu zarządu rolnego oraz 
projektu zagospodarowania te­
renu reformy rolnet, omówione­
go w zarządzie rejonowym oso­
bom, ubiegaj ącypi się o  nabycie 
działki ziemi czy lasu na włas­
ność prywatną na mocy rozpo­
rządzenia zaaząidu rejonowego 
działka ta oddawana jest do 
użytku.

15. Po oddaniu ffańaflcj ziemi * 
czy lasu do użytku zarząd rejo­
nowy ńie później, niż w  ciągu 
miesiąca przygotowuję zawiado­
mienie płatnicze (według załącz­
nika 8) oraz umowę o kupnie- 
sprzedaży ziemi (lasu) (według 
załącznika 9). Zawiadomienie 
płatnicze i umowę wręcza $lę 
lub wysyła nabywcy ze  wska­
zaniem daty podpisania umowy
o kupnie-sprzedaży.

Cena wskazana w zawiadomie­
niu płatniczym o kupnie-sprze- 
daży ziemi (lasy) może być wy­
płacona :

15.1. Jednorazowymi wypłata- ' 
mi państwowymi i innymi do­
celowymi kompensatami, z wy­
jątkiem docelowych kompensat 
rolnych oraz wypłat przedsię­
biorstw rolnych — za ziemię, 
nabywaną w celu założenia go­
spodarstwa indywidualnego lub 
wspólnej działalności rolniczej. 
Jeśli ziemię nabędzie s i |  do 30 
listopada 1992 r.„ to stosuje się 
zniżkę 1/3 ceny;

15.2. W  gotówce. Płacąc go­
tówką za ziemię lub las, znajdu­
jące się na wsi, część sumy in­
deksuje się w trybie określonym 
w uchw ale; rządu Republiki Li­
tewskiej n r 473 z  18 listopada

1991 r. „O ustaleniu nominalnej 
ceny i trybu wykupu nabywanej 
zieznl, lasów i zbiorników wod­
nych" (Dz. U,, 1992. nr 5—83; 
redakąja uchwały rządu Repub­
liki Litewskiej nr 145 z 4 mar­
ca 1992 r.).

16. Nabywca po otrzymaniu 
zawiadomienia płatniczego za­
rządu rejonowego do dnia pod­
pisania umowy o kiupnie-eptrzeda. 
ży ziemi (lasu) wpłaca wskazaną 
w zawiadomieniu sumę (bądź
obowiązkową jej część, jeśli
ziemia nabywana jest na  spłatę) 
i z  dokumentem instytucji banr 
kowęj, potwierdzającym opłatę 
przybywa do zarządu rejonowe­
go w  celu podpisania umowy
0  kupnie-sprzedaży.

17. Podczas podpisania umo­
wy o kupnie-sprzedaży ziemi 
(lasu) nabywca powinien przed­
stawić:

17.1, notarialnie zatwierdzoną 
umowę o kupnie działki ziemi 
(lasu) (według załącznika 10), 
jeśli użytkowaną działkę ziemi 
ma prawo nabyć kilka osób;

17.2. zobowiązanie uiszczenia 
długu i odsetków za nabywaną 
ziemię (według załącznika 11), 
jeżeli ziemię nabywa się nie w 
trybie jednorazowego wykupu.

18. Umowę o kupnie-sprzeda­
ży ziemi (lasu) zatwierdza się 
notarialnie |  w  ciągu mjpgłącą 
ma ona być zarejestrowana w 
rejestrze danych Państwowego 
Kadastru Ziemi służby zagospo­
darowania terenu zarządu rejo­
nowego. W  przypadku nie- 
spo rządzenia umowy o kupnie- 
sprzedaży ziemi (lasu) lub jej 
niezarejestrowania [ w  rejestrze 
danych Państwowego Kadastru 
Ziemi, te  obszary ziemi i  lasów 
uważa się za dzierżawioną ju: r 
państwa ziemię.

19. Za nabywaną ziemię, lasy
1 zbiorniki wodne z państwem 
rozlicza się w  następującym 
trybie:

19.1. Osoba, kupująca ziemięł 
las i  zbiorniki wodne .Instytucji 
bankowej; w jc tó re j 1 otwafcte s ą , 
konta jej' .wkładu oraz -inwesty­
cyjne, przedstawia L zawiadomię- - 
nie płatnicze, wskazane w pun­
kcie 15 tego regulaminu;

19.2. W skazane w  zawiadomie­
niu za nabywane ziemię, las i 
zbiorniki wodne (pozy opłacie 
jednorazowymi wypłatami państ­
wowymi 1 Innymi docelowymi 
kompensatami) w  instytucji ban­
kowej sumy są odliczane z  kon­
ta  inwestycyjnego (części plefbi- 
lansowej) osobie kupującej zie­
mię, las 1 zbiorniki wodne po 
wypełnieniu dokumentu według 
odpowiadającego tej osobie wzo­
ru oraz przedstawieniu książecz­
k i konta inwestycyjnego;

19.3. Pieniądze za nabywaną 
ziemię, la s . i  zbiorniki 1 wodne 
przyjmowane są w  instytucjach 
bankowych w gotówce lub od­
liczane z konta wkładu i konta 
inwestycyjnego (części bilanso­
wej), nie wliczając do wykorzy-

, stania środków kwoty;
19.4. Gotówka przyjmowana

• jest w  Instytucjach bankowych 
p o  wypełnieniu odpowiednich 
dokumentów, z których jeden 
egzemplarz wręczony jest oso­
bie, kupującej ziem ią las i 
zbiorniki wodne po wpłaceniu 
pieniędzy;

19.5. Sumy za nabywaną zie­
mię, las i zbiorniki wodne (przy 
opłacie gotówką) 0bfóczane. są z 
konta wkładu lub konta inwes­
tycyjnego (części bilansowej) po 
przedstawieniu przez osobę ksią­
żeczki oszczędnościowej lub 
książeczki konta Inwestycyjnego

• 1 odpowiedniego dokumentu;
19.6. Sumy na konta inwesty­

cyjne wpisywane są i skreślane 
z nich, a  także obliczanie sum 
prowadzi się według przepisów 
prowadzenia kont inwestycyj­
nych oraz opłaty za nabywane 

obiekty prywatyzacji, zatwierdzo­
nych przez Bank Litewski (nr 
360) oraz Litewski Bank Rolniczo- 
Przemysłowy (nr 14—50) z 11 
kw ietnia 1991 r. oraz zgodnie 
z  trybem ustalonym przez Lite- 
,wski Bank Oszczędności (nr 01 
—304) 12 kwietnia 1991 f.;

19.7;. Po dokonaniu wpisu o 
wpłaceniu wskazanych sum i 
odliczeniu w  przedstawionym

pracownikowi banku zawiado­
mieniu płatniczym, osoba kupu­
jąca ziemię, las lub zbiorniki 
wodne zawiadomienie płatnicze 
zwraca zarządowi rejonowemu;

19.8. Służby zagospodarowania 
terenu zarządów rolnych prowa­
dzą dzięnnik ewidencji (według 
załącznika 12) jednorazowymi 
wypłat państwowych oraz innych 
docelowych kompensat w rejo­
nie. wykorzystanych na kupno
ziemi, lasu czy zbiorników wod. 
nycb.

20. Pieniądze, otrzymywane ze 
sprzedaży ziemi, lasów lub zbior­
ników wodnych na wsi ewidenc­
jonowane są w następującym 
trybie:

20.1. Pieniądze, otrzymywano 
Za sprzedawaną ziemię, las i 
zbiorniki wodne, szacowanie 
wartości prywatnych użytków 
rolnych, załatwianie dotyczących 
ich formalności prawnych i tech­
nicznych, a  także płacone od­
setki wliczane są do funduszu 
reformy rolnej;

20.2. Środki funduszu reformy 
rolnej obliczane są w oddziałach 
Litewskiego Banku Rolnego (ko­
nta bilansowe n r  709). W  celu 
prowadzenia operacji z zakresu 
podziału tych środków otwiera 
się analogiczne konto w  zarzą­
dzie operacyjnym m. Wilna Li­
tewskiego Banku Rolnego;

20.3. Instytucje Litewskiego 
Banku Oszczędności przelewają 
dla żajządu operacyjnego m, 
W in a  Litewskiego Banku Rolne­
go (nr konta 709901, kod 
260101424) w  celu zaliczenia do 
funduszu reformy rolnej sumy 
pieniężne otrzymane od osób 
nabywających ziemię, lasy i 
zbiorniki wodne;

20.4. Osoby, nabywające zie­
mię w  celu założenia gospodar­
stwa indywidualnego lub wspól­
nej działalności rolniczej mogą 
płacić za nią w  gotówce od ra­
zu lub na raty. W  tym  sal&yml 
trybie prowadzi się rozliczenia 
zą^ ziemię, nabywaną pod pry­
watne posesję lub nie  v  celach 
rolniczych .na .wsi. Przy kupnie 
ziemi n a  spłatę w  celu założenia 
gospodarstwa prywatnego bądź 
ogólnej działalności gospodar­
czej należy od razu zapłacić co 
najmniej 10. proc. ustalonej ce­
n y  parceli ziemi, pozostałą su­
m ę spłaca się w  ciągu kolej­
nych 24 lat,-poczynając od dru­
giego roku kalendarzowego od 
dnia nabycia parceli. Kupując 
ziemię pca  wsi na  posiadłość łub 
nie w  oelu prowadzenia gospo­
darki płaci się od razu co naj­
mniej 20 proc. ustalonej wartoś. 
ci parceli ziemi. Pozostała siana 
ma być wpłacona w  ciągu 9 
lat, poczynając spłacanie w  dru­
gim roku kalendarzowym licząc 
od dnia nabycia parceli;

20.5. Jeżeli ziemię, las i zbio­
rniki - wodne kupuje się na 
spłatę, pieniądze wpłaca się wy. 
łącznie do oddziału litewskiego 
Banku Rolnego;

20.6. W płaconą sumę for­
ma! izu je  się w zobowiązaniu, 
zgodnie z trybem  wskazanym w  
punkcie 17.2. Zobowiązanie spi­
suje się w  dwóch egzempla­
rzach. Drugi egzempaarz zobo­
wiązania, po sprawdzeniu wpła­
canych sum, a także czy prawi­
dłowo ustala się wielkość pro­
centów^ zwraca się właścicielo­
wi;
- 20.7. Zobowiązania otrzymane 

przez oddział Litewskiego Ban­
ku Rolnego rejestruje się w  
księdze rejestracji zobowiązań i 
wpłaconych sum  (zgodnie z  za­
łącznikiem 13) w rejonie, w 
którym mieszkają osoby naby­
wające ziemię, lasy 1 zbiorniki 
wodne.

20.8. Oddziały Litewskiego 
Banku Rolnego Co kw artał wipi- 
sy w tych księgach rejestracji 
sprawdzają z danymi zarządów 
rejonów; I  ,

I

A  w  d ą g udo dziesiątego dnia pierw JS 
miesiąca następnego oółrgj 
nabywca nie wpłaca połowpfl 
cznej sumy oraz procentów M  
dział Litewskiego Banku 
go składa pozew w sądzie i! 
niewypłacona suma a W  
ściągnięta w drodze sądowM^ 
przypadkach, gdy na życŁJ 
obywateli i na wniosek zarzSJ* 
rejonów Ministerstwo RolnS? 
po uzgodnieniu z M inistersl#! 
Finansów odkłada początek 
cania do dwóch lat od tkiUT 
zyskania pozwolenia korzysSy 
z parceli. Ministerstwa 
wa powiadamia o tym 
rejonów 1 wydziały Litew£25 
Banku Rolnego. *:̂ a r

21. Oddziały Litewskiego uJ 
ku Rolnego, kierując się 
mi o odroczeniu p o c z ą tk u j  
cania otrzymanymi z Minku 
stwa Rolnictwa udokładnS jJ 
“ iny oraz sumę sp ła c a n itf l  
daną w  terminowych zobo^u 
zaniach i powiadamia o tym 
soby nabywające ziemię, ia*y 
zbiorniki wodne.

Odroczone sumy spłaty 
się według lat w  
banlpi uwzlędniając życz^ 
osób nabywających ziemię, 1̂  
i  zbiorniki wodne.

22. Co miesiąc (do
dnia następnego miesiąca)?®, 
tewskl Bank Rolny przedstaw 
Ministerstwu Rolnictwa 
zdanie o kształtowaniu H 
rzystaniu funduszu reformyfrol 
nej (zgodnie z załącznikiem

23. Służby zagospodarotfS| 
ziemi zarządów rejonów (miast] 
co miesiąc sporządzają bita* 
państwowych wypłat iedaoiązol 
wyćh i  innych kompensat doce. 
lówych wypłaconych w dioda 
kompensaty za ziemię (las) J 9  
otrzymanych z kupna zięjra 
sów i zbiorników wodhydiJ

Po zakończeniu kwartału, [$ 
dSa^ląCego dnia następnego*ffl 
śląca) służby zagospod^6\^^ 
ziemi zarządów rejonów: 
udzielają Ministerstwu 
wa  informacji o  w y k ć ^ ^ ^ H  
jednorazowych wypłat 
wych i innych kompensat doce. 
iowych wypłaconych w dioda 
kompensaty za ziemię (las) 
Taz otrzymanych z kupna ziemi, 
lasów i  zbiorników wodnych*)

24. W  przypadkach, j  gdy 
różnych przyczyn osoby nabywa.

■ jące ziemię, las lub 
, wodne zapłaciły za nie- B8K 
wowymi wypłatami je d n d ^ ^ H  
mi, innymi kompensatami jfcce- 
lowymi lub gotówką więcej, 
należało, zapłacić, ró in ic ę ^ H  
dy bankowe zwracają tym 
bom na rachunki inwestycyiW 
a  rejonowe służby z a g g ^ ^ H  
wania ziemi dają im zaświad­
czenie (zgodnie z załąc^ni®#] 
15) o  zwrocie sum wpłacooyd! 
pieniędzy, państwowych wyp® 
jednorazowych oraz ISjlll 
kompensat docelowych. J

25. W  przypadkach*-, gdy p  
wyjaśni, że osoby za nabywać 
ziemię, las, zbiorniki wodne j|l 
winny zapłacić więcej, niż oW- 
czyi zarząd rejonu i wpisań®^ 
zaświadczenia, zarząd rejonu 
bo wiązany jest wysłać tym 
bom powiadomienie o wpłać*® 
dodatkowo naliczonej sumy-

26. Jednorazowe wypłaty^Sk 
stwowe i Inne kompensainjffl 
celowe a  także środki 
na v bilansowej części

jakO” Ików inwestycyjnych przy
ple  ziemi, lasu i  zbiorników^
dnych na mocy uchwały^^flfl 
Republiki Litewskiej nr ^  . j 
23 marca 1992 r. „O wal®*3 
podstawowych środków I
deksacji środków posiadaD?^ I 
na kontach in w esty cy jn ^^H  
wkładów mieszkańców" 'ńie pB I 
legają indeksacji. -

KP
Bc-
| s
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__"a iOW IŁ 16 LAT TEMU PRZED SĄDEM JERZY

« » t^ y  * najgtotalejraych w  <niejach
„™«wSw o  aplegoaiwo — łpraw y Jerzego Pawłowskiego, 

B L ! ? .  1976 r. n» 25 lał włęUsnta za współprac; * wy- 
8Tj!!!naiiierykańskJni. — Nie Jest prawdą, te  zwerbowali mnie 

Skanie, Jak kłamliwie dziś głosi gen. Kiszczak — powie. 
y O T je m  Pawłowski w  lutym tego tonu  na spotkaniu w  kiu- 
K noaiYcmym ('orommlenle Ponad Podziałami. — Tą decyzją 
„foSeni sam, z całą determinacją, na  ochotnika 1 dobro w enie. 

= jliciylem  z KGb w  interesie fo isk l I USA (_). Nigdy nie 
hfJun P«nl«dzy od CIA. To kłamstwo komunistycznej projM- 
gattdy I dziennikarzy powiązanych x SB.

S czerwca 1992 r. str. 7

przypomnijmy: J a z y  PW*>w- 
J ^ K T i d o b y w a  ztotęgo 

f ^ ^ m e d a l u  ollmpydde- 
L  uzykrotny mistrz Świata,
^uMstokrotny
w 1974 r. zwycięzca plebiscytu 
M Sportowca XXX-leda PRL , 

Krzyzan KAwater- 
*•„, Orderu Odrodzenia Polski 
oraz czterokrotnie „Złotym Me­
dalem za Wybitne Osiągnięcia 
Świtowe". Do osiągnięcia tytu. 
ta ^Szermierza Wszechczasów" 
w ^ .l i  światowej zabrakło mu 
zaledwie 2,5 pk t, które mógł 
zdobyć zajmując np. drugie 
miejsce na Olimpiadzie w  Mon­
trealu w 1976 r. Nie zdążyŁ Zo­
stał aresztowany w kwietniu
1975 r.

Śledztwo zostało wszczęte przez 
Naczelną Prokuraturę W ojskową 
28 kwietnia 1975 x. „po zapo­
znaniu się z materiałami prze­
słanymi przez Szefostwo WSW 
w sprawie współpracy majora 
Jerzego Pawłowskiego z W oj­
skowej Akademii Politycznej z 
obcymi służbami wywiadowczy­
mi-.

Informacje potwierdzające 
działalność szpiegowską Jerze­
go Pawłowskiego organa kontr­
wywiadu wojskowego „zaczęły 
uzyskiwać" (podobno rozpraco­
wał go wywiad radziecki i prze­
kazał informacje polskiemu 
kontrwywiadowi, ale tego nie 
ma W aktach) yr 1970 roku, w 
związku z czym poddano go tzw. - 
operacyjnemu rozpoznaniu. Us­
talono wówczas, że Jerzy Paw­
łowski podczas swych wyjaz­
dów zagranicznych dysponuje 
znacznymi kwotami pieniędzy i 
że kontaktuję się z osobami 
identyfikowanymi przez polski 
wywiad jako współpracownicy 
amerykańskich, izraelskich i 
zachodntaniemieckich służb spe­
cjalnych. w  końcu lipca 1972 
r- dwóch oficerów WSW prze­
prowadziło rozmowę f,w celu 
tenia mu szansy ujawnienia 
powiązań z obcymi służbami 
specjalnymi",

Pawłowski, na zadane mu 
pytanie, czy interesował 

JL2® obcy wywiad i  czy pro- 
**“ * “»  mu współpracę, ka- 

I zaprzeczył.
[ -i dla odwrócenia uwa- 
I L ? ™ 1 otertę  nie do od-
i 2 S Ł . S  BPPowiotach 1

r°zmaw^ł C2®su ^  czasu po- 
I wwiaS^ Pracownikiem kontr-
i miał m* 2 Wf szcza gdy będzie

ciekaw ego do powie-1dzenia Do

wego), k tóry wówczas otrzymał 
polecenie przeprowadzenia tej 
rozmowy —  „chciano mu dać 
jako członkowi partii, zasłużo­
nemu sportowcowi oraz byłemu 
tajnemu współpracownikowi or­
ganów W SW ”.

Podczas procesu Jerzy Paw­
łowski stwierdził, że

był pracownikiem 
wywiadu wojskowego

od lat pięćdziesiątych. Natomiast 
były pracownik Departamentu 
n  Ministerstwa Spraw W ewnę­
trznych zeznał podczas śledz­
twa, ze w  roku 1950 lub 1951 
Jerzy Pawłowski nawiązał 
współpracę na rzecz organów 
MSW (wówczas jeszcze Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Publicz­
nego). Zadania jego ,^prowa­
dzący się do rozpracowywania 
środowiska sportowego i zapo­
biegania ucieczkom za granicę 
sportowców i  działaczy*'. Współ­
praca ta  trwała do roku 1955, 
potem „został przekazany na 
kontakt WSW  z  uwagi na po­
wołanie go do wojska, bądź po­
trzeby W SW ". "

Mimo to spotkania obu pa­
nów były kontynuowane — jak 
twierdzi ów świadek, który po 
zwolnieniu z  MSW w  1958 ro­
ku, - pracował jako sekretarz 
AZS Warszawa. „Pawłowski, 
mając niekiedy wiadomości in­
teresujące organa MSW, z wła­
snej inicjatywy dzwonił do mnie 
i przekazywał mi je. Ostatnio 
w lecie 1973, dzwonił do mnie 
do biura prosząc o  spotkanie w  
kawiarni. Gdy spotkaliśmy się, 
Pawłowski poimormował mnie, 
że jeden z jego kolegów, naz­
wiska w  tej chwili m e parnię, 
tam, szermierz, sprzedaje swoje 
meble w kraju  i zamierza ucie­
kać za granicę. Wiadomość tę 
przekazałem wicedyrektorowi Ul 
Departamentu MSW, pułkowni­
kowi Malikowi, ale nie w ian, 
czy Pawłowski w związku z tym 
był wzywany do MSW. CM puł­
kownika M alika dowiedziałem 
się potem, że wiadomość ta  by­
ła prawdziwa. Pawłowski nie 
był zobowiązany do przekazy­
wania mu takich wiadomości. 
Uważam, że czynił to będąc 
przekonany, iż ja  dalej p r a c u j  
w MSW. Nie wyprowadzałem go 
z tego przekonania".

W spółpracę z kontrwywiadem 
wojskowym Jerzy Pawłowski 
rozpoczął 19 sierpnia 1955 roku.
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ry" („dobrowolnie zobowiązuję 
się pomagać organom Informa­
cji MON w  zwalczaniu szpiegów 
Polski Ludowej, a 'p rzed e  wszy­
stkim szpiegów, terrorystów i 
dywersantów. W  stosunku do 
organów Informacji zobowiązuję 
się być szczerym i nigdy nie 
kłamać"). Pismo Zarządu II Sze­
fostwa WSW Informuje, że do 
zadań jego należało „zabezpiecze­
nie pod względem kontrwywia­
dowczym wojskowych ekip 
sportowych wyjeżdżających do 
krajów kapitalistycznych" oraz 
„realizowanie niektórych frag­
mentarycznych przedsięwzięć w 
stosunku do tajnych współpraco­
wników wywiadu i  kontrwy­
wiadu wojskowego przebywają­
cych na terenie RFN". Kilkakro­
tnie otrzymał więc zadanie „łą- 
czniko wania" trzech agentów w 
RFN, czyli przekazania im wy­
nagrodzenia i umówienia spo­
tkań z kadrowymi pracownika­
mi wywiadu.

Iwona 1ItJRCZENKO
(Cdn.)

KIERMASZE

** Największą atrakcją na wol­
ne od pracy dni będzie zapewne 
międzynarodowy kiermasz „Lie- 
tuva-92"f który dziś rozpocznie 
pracę w Pałacu Sportu. , Jak 
wskazuje nazwa, można tu  bę­
dzie kupić wór różności, ale 
kogo nie stać, to będzie mógł 
chociażby obejrzeć najnowsze 
wyroby najprzeróżniejszych firm 
europejskich. Jak  przystało tak 
szeroko zakrojonemu przed­
sięwzięciu odbywać się też bę­
dzie szereg imprez towarzyszą­
cych. Kobietom zapewne przy­
padną do gustu pokazy mody, 
które odbywać się będą codzien­
nie o  godzinie 18. Podczas kier­
maszu wystąpi szereg zespołów 
artystycznych. Czynny codzien­
nie od godz. 11 do 20.

KONKUBSY

v  W  tym roku w Palandze 
po raz pierwszy odbędzie się 
konkurs „Mlsls Lietuva-92“. Do 
udziału w imprezie zapraszane 
są panie od 21 do 35 lat ma. 
jące jedno albo więcej dzieci. 
Dlaczego obecnie wspominamy o 
tej imprezie? Albowiem w 
W ilnie odbędzie się p ien ^ za  
tura. Szerszą informację dla za­
interesowanych można uzyskać 
pod telefonem 63-83-56.

ZAJĘCIA

Dziś w Wileńskim Instytucie 
Doskonalenia Nauczycieli (Did- 
laukic 82) d r Grażyna Walczy- 
kowska-Klim czak poprowadzi 
zajęcie „Współczesna polska li­
teratura dla dzieci jako źródło 
wiedzy o dziecku". Od 16.30 
prof. Jacek  Salij będzie mówił 
o  „Problemach kultury ducho­
wej nauczycieli". Ju tro  zajgcia 
od 10—12 poprowadzi dr W al­
czy ko wska, od  12.30 prof. J a ­
cek Salij. W  niedzielę 0  godz. 
14.30 w  kościele św. Ducha do­
minikanin Ojciec Jacek  Salij 
odprawi Mszę św. dla nauczy, 
d ę li Wileńszczyzny. Po Mszy 
świętej prelekcja „Chrystus ja­
ko wzór nauczyciela".

TEATR

v  Dziś w  Operze — „Śpiąca 
królewna".

V  Na scenie Rosyjskiego Te­
atru Dramatycznego występuje 
teatr z Niemiec, który <tóś i 
jutro  zaprezentuje „Zapiski wa­
riata".

v  Młodzieżowy zaprasza dziś 
na „Mewę". Ju tro  „Gracz*. W  
Sal i-99 przewidziana premiera 
„Na drugi rok o tej porze". W  
niedzielę dla dzieci „Piter Pen".

v  W  Akademickim „Zabój­
stwo w  katedrze". Jutro ,,Pigma- 
lion". W  niedzielę dla dzieci 
„Zycie i śmierć lisa", wieczorem 
— „Starucha".

KONCERTY

V  Dziś w  kościele św. Jana 
wystąpi chór mieszany „The 
Citrus Singers" z Ameryki, któ­
ry ma na swym koncie koncer­
ty  w  Hiszpanii, Austrii, na Ha­
wajach, w krajach Europy 
Wschodniej. Razem z chórem 
wystąpi Kowieńska Orkiestra 
Kameralna. W  programie W. A. 
Mozart, A. Vivaldi, J. Haydn.

v  W  sobotę i niedzielę w Sa­
li Barokowej (pl. Daukantasa 1) 
koncertuje organistka Irena Bu- 
driene.

WYSTAWY

^  W  galerii „VartaiM pierw­
sza autorska ekspozycja Birute 
Stanczikaite (grafika) oraz ma­
larstwa Sigitasa Mickewicziusa.

v  W  Pałacu Wystaw Artysty­
cznych (ul. Wokecziu 2) pokaz 
plastyków Austrii i Litwy „Nie' 
znające granic".

m  W Muzeum Hlstoryczno- 
Etnograllczuym (Arsenał 1) na­
dal można obejrzeć okazyjną 
wystawę pt. „550-1ecie książki".

v  Natomiast w filii tej pla­
cówki przy ul. Smetony 2 czyn­
na jest ciekawa wystawa zaba­
wek, która zainteresuje nie tyl­
ko dzieci, ale też dorosłych, al­
bowiem ukazuje również stare 
zabawki naszych rodziców.

DIAMENTOWY INTERES

Diament — najszlachetniejszy 
kamień świata. Za jego ojczyznę 
uważa się Indie. W  1989 r.
sprzedano na świecie 54 min 
tych kamieni o  ogólnej wielko­
ści 14.700.000 karatów i  łącznej 
wartości 400 mld dolarów. Re­
kordy w kupnie-sprzedazy dia­
mentów bije Japonia, gdzie 
sprzedaje się 14,5 p ro c  wszy­
stkich diamentów. Na drugim 
miejscu — USA.

KAŻDY SOBIE...

Domy, w których zostały wy­
kupione wszystkie mieszkania 
przechodzą teraz pod zarząd 
Towarzystwa Właścicieli Mie­
szkań. Tak postanowiła Rada 
Miejska. Robi się to na podsta­
wie specjalnego aktu o przeka- 
zaniu-przyjędu obiektu.

TWORZY SIĘ GIEŁDĘ 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH

19 subiektów: spółki „Inval-
da", t,Hołda", „Kauno inwestici- 
ja", „Kapitalas", „Statybininkas", 
Stowarzyszenie Giełd Litewskich, 
wszystkie giełdy litewskie, bank 
„Litimpez" i in. utworzyły gru­
pę inicjatywną w celu utwo­
rzenia Giełdy Papierów Wartoś­
ciowych. Adres grupy: Wilno,
ul. Pylimo 2/6, teł. 22-65-84, 
62-07-26.

POBORY W  KWIETNIU

brednio pobory 1 
Litwy wyniosły w kwietniu 
4118 rb. Pracownicy przemysłu 
otrzymali 4556 rb., wykwalifi­
kowani robotnicy 8—12 tys. rb., 
pracownicy organizacji budże­
towych 3693 rb., kierownicy 
przedsiębiorstw 4̂—30 tys. rb., 
pracownicy ogwiaty 3605 rb., 
medycyny 3987 rb. Premier 
otrzymał w  kwietniu 11.400 rb., 
jego zastępca — 11.645 rb., mi­
nister — 10.272 rb., deputowa­
ny RN — 9.300 rb. (pobory) 
plus 3.000 na wydatki urzędowe, 
w sumie — 12.300 rb., proku­
rator generalny -1-  12.330 rb.

POLACY TEZ WYKUPUJĄ 
MIESZKANIA

Od 1 czerwca w Polsce zezwa­
la się na zaciąganie kredytów 
hipotecznych na wykup miesz­
kań spółdzielczych. Ich wyso­
kość może sięgać nawet 80 proc. 
całej sumy. Spłaty zostaną roz­
ciągnięte na 20—30 lat i wynio­
są miesięcznie 25 p ro c  poborów 
rodziny.

ESTONIA I ŁOTWA 
DOMÓWIŁY SIĘ

...że mieszkańcy obu republik 
mogą jeździć do siebie wzajem-

m

nie bez ceł i wiz, bez względu 
na ilość towarów. Jak wiadfmo, 
dotąd można było wywozić z 
Estonii towarów na sumę 5 tys. 
rb., z Łotwy — na sumę 3 tys. 
rb.

CENY ROSNĄ

Od środy 1 litr mleka dla 
dzieci kosztuje już 67.50- rb., 
200 g — 13.50 rb.

BENZYNA SKOCZYŁA 
W  GÓRĘ

—i gaz również. W  czerwcu 
według prowizorycznych obli­
czeń 1 litr benzyny A-76 będzie 
kosztował 14 rb. A-92 —  18 rb. 
Tona benzyny — 6200 rb. Za 
1000 m3 gazu płaci się 3569 rb. 
(nie dotyczy to zwykłych uży­
tkowników).

NA KALWARYJSKIEJ

Za schabowy bez kości proszo­
no 140 rb. (kg), za cielęcinę — 
średnio 90—120 rb. Wędzona 
polędwica kosztowała 280 rb. 
Za tzw. gospodarskie jaja  pro­
szono 40 rb., za 1 kg masła 140 
rb. 1 kg twarogu kosztował 
45 rb. Ukraińska margaryna sta­
niała do 7 rb. Pojawiły się cze­
reśnie i truskawki — 180 rb. kg. 
Pęczek rzodkiewek — 4—5 rb., 
100 g zielonej sałaty — 5 rb.

KURSY WALUT 

MOSKWA

Kurs rynkowy wyniósł na 3 
czerwca: dolar — 85 rb., mar­
ka niemiecka — 53.15 rb.t funt 
brytyjski — 156.06 rb., gulden 
holenderski — 1 47.25 rb .7

-9 - -T
LITWA

Bank Wileński: dolar USA 
12220 rb. (skup), 137.80 rb. 
(sprzedaż). Marka niemiecka
74.26 (skup), 83.74 rb. (sprze­
daż).

Bank Oszczędności: dolar IS A  
122 rb. (skup), 136.70 rb. (sprze­
daż). M arka niemiecka 73 rb. 
(skup), 81.80 rb. (sprzedaż).

„Rem is": dolar USA 123 rb. 
(skup), 137 rb. (sprzedaż). Mar­
ka niemiecka 72 rb. (skup), 82 
rb. (sprzedaż).

„Litimpez": dolar USA 123 rb. 
(skup), 135 rb. (sprzedaż). Mar­
ka niemięcka 73 rb. (skup), 81 
rb. (sprzedaż).

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty

Dolar USA'
Marka niemiecka 
Szyling austriacki 
Funt angielski 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Dolar australijski 
Frank szwajcarski 
Korona norweska 
Marka fińska

Sprzedaż Skup

138.00 120.00
86.30 75.00
12.20 10.60

253.40 220.30
76.70 66.70
22.40 19.50

114.70 99.80
25.70 22.30
24.00 20.80

104.70 91.00
95.20 82.80
22.20 19.30
31.80 27.70

Spotkanie młodzieży z  arcybiskupem A . Baczkisenf
W  sobotę, 6 czerwca br. od­

będzie się spotkanie młodzieży 
z arcybiskupem wileńskim A. J. 
Baczkisem. Młodzi, którzy chcą 
uczestniczyć w tym spotkaniu 
proszeni są do kościoła Sw.

Ducha na godz. 11.00. O godz. 
12.00 zostanie odprawiona Msza 
gw w kościele Sw. Jana, a po­
tem na dziedzińcu uniwersyte- 
cWm -

Przyjęto na kongres pisarzy Europy
Z jedenastej konferencji Kon­

gresu Pisarzy Europy (federacji 
związków pisarzy Europy), która 
odbyła się w Madrycie wrócił 
przewodniczący Związku Pisa­
rzy Litwy Wytautas Martinkus. 
Konferencja przyjęła Związek

Pisarzy Litwy na członka Kon­
gresu Pisarzy Europy.

Kongres Pisarzy Europy zrze­
sza 38 organizacji pisarzy z. 23 
krajów Europy. Na pr^ydenu 
K ongresu  w y b ran o  J -  K eltem  
(Szw ajcaria). j e l tA )
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Konkurs 
szachowy
Dzisiaj podajemy rozwiązanie 

nlerwszego zadania konkursowe, 
go z nr 89 (Kale: Ke5, HX8, 
p.b.6, d 4  15. Czarne: Kd7, p.e7. 
Mat w 2 posunięciach) — LKtf4l 
tempo, l.~Kd« ŁHd8X, l~ e5 +  
(lub e®) 2.f:e6X.

Na te pierwsze zadanie otrzy- 
malaśmy bardzo dużo listów z 
prawidłową odpowiedzią, lecz 
wyróżnimy tylko małą część z 
tak obfitej poczty: B. Butkie­
wicz, R. Ciunaitis, R. Gincman, 
W. Szerłat, K. KoWak, J. Kond­
rat, R  Kuczewski. W. Rynki e- 
wiaz, J . i A. Sawkawiet J. Teo- 
dorowicz oraz „Alina" (wszyscy 
z wilna') F. Demjanko, R. Go­
towi, M. Mickiewicz J . Szostak, 
Z. Wierbajtis (rej. wileński), T. 
Jamkiełajć (z Solecznik) R. Ma- 
sojć fePodbrodzia), K. Wejfcszo 
(z Mariampoiu) i inni.
, A teraz następne zadanie kon­

kursowe.

ZADANIE N r 5

p m
m ■

W- i esł S ’rf ■LB ■ . _ 

*
Białe: Kd5. Wa5. Wh2, Gc5, 

Ge2, Se8, Sh4 
Czame: Kf4  ̂ p«g4.
Mat w 2 posiunięciach.

Mieczysław PALEWICZ

Konkurs sponsoruje PRO

SPROSTOWANIE _

W  artykule „Czy sprawiedli­
wości stanie się zadość" z  dn. 
28 mafa bar. w zamieszczonym 
w nim liście F. Salnik zostały 
niepotrzebnie przytoczone baz. 
wiska nauczycielek szkoły w 
Bujwidziszkach R. Nikutiene i 
J. Sabaliauskiene. Serdecznie 
przepraszamy.

T e l e w i z j a
pią tek ;  5 CZERWCA 

LTV-1

19.00 — Dziennik. 19,10 — U 
premiera. 20.00 — Dobranocka.
20.25 'v'— Reklama. 20.30 — 
Dziennik. Opinie. 21.05 — Dzien­
nik. 21.15 — Z opery ,3 iru- 
te". 21.30 —  Jeden św iat 23.15
— D ziennik wieczorny. 23.30 — 
Labirynt.

Warszawa

11.00 — „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" (14) — serial prod. 
niem. 11.45 — Szkoło dla ro­
dziców. 12.00 — „Koronacja"
— film dok. 12.40 —  Moja mod­
litwa. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17. lp  — Telewizja edukacyjna.
17.10 — Program dnia. 17.15 — 
Dla najmłodszych: „Ciuchcia".
18.05 — Język angielski dla 
dzieci. 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  „Laboratorium". 18.55
— Za kierownicą. 19.00 — „Dzie­
dzictwo Guldenburgów" (14) — 
serial prod. niem. 19.50 —  Tęlę- 
Audio-Video. 20.15 — Dobranoc
20.30 — Wiadomości. 21.05 — . 
„Zaklęte rewiry" — film fab. 
prod. polsko-czechosłowackiej.
22.45 — „Aby do świtu" —f  se­
rial TP. 23.10 — „Polskie ZOO".
23.35 —  Studio „Temat". 23.45 
■— Wiadomości wieczorne. 24.00
— „Niżyński" —  fabularyzowa­
n y  dokument prod. franc. 1.20
—  „Noc z gwiazdami" — pro­
gram rozrywkowy ze Szczecina.

Osłankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 —  Gimnastyka po­
ranna. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".
8.45 — Koncert 9.05 —  Kres­
kówka. 9.25 — Film fab. „Dok­
tor Teyrand". Ode. 3. 11.00'' — 
Dziennik 11.20 — Klub podróż­
ników. 13.15 — Brydż. 13.40 — 
Biznes-klasa. 13.55 —  Notes.
14.00 —  Dziennik. 14.25 — W  
prezencie melomanowi. 14.55 — 
Film fab. ,.Dubrow8ki". 16.00 — 
Talenty i wielbiciele. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 —  Człowiek i 
prawo. 17.55 — Film  fab. dla 
dzieci „Emil z  Lennebergi".
18.20 —  TV „Newa" — „Kto z 
nami?*. 18.40 —  Film dok.
19.15 —  Festiwal w Jarosławiu.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Dziennik. 20.40 — WID. Po­
le cudów. Podczas przerwy o
23.00 —  Dziennik. 0.15 — Film 
fab. „Dubrowskł".

TV Rosji
7.00 — W ieśc i 7.20 —  Czas 

ludzi interesu. 8.25 — Język 
angielski. 8.55 — W  wolnvm 
czasie. 9.10 — Język angielski.
9.40 — Pielgrzym. 10.25 —  Stu-* 
dio „Notabene". 11.05 —  M i­
strzostwa Francji w  tenisie. 
11.55 — Abecadło kariery. 12.10
—  Film fab. „Ostatni list" (USA).
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00
—  Wieści. 14.30 — Przestrzeń

Zamknięta spółka akcyjna

„iicar”
sprzedaje elektryczne separatory mleka, piekarniki 
elektryczne, środek wybielający „Bielizna", Monę polie­
tylenową szerokości 3 m, grubości 100 mk, wiertarki 
elektryczne, dębowy parkiet Przy zakopie większe] 
ilości stosuje się m itu

Zwracać się: Anykszczlal, teL 5-13-75, k«l. 8-251.

plus. 15.00 — Mistrzostwa Fran­
cji w tenisie.’ 16.45 — Y1NKO.
17.00 — Nieznany Wszechświat
17.45 — M-zjednoczenie. 18.00 
—- Proszę o głoś.- 18.10—-  Biały 
kruk. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Co dzień 
święto,, 19.30 — Film fab. „Po­
znając biały świat". 20.45 .
Ekran kryminalny. 20.55 ' Ak­
cja „Pelikan". 21.55 —  Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 22.50 — 
Petersburska legenda. D. Charms.
23.25 — Mistrzostwa Francji w 
tenisie.

SOBOTA, 6 CZERWCA

LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.10 ■— Pro­
gram dla dzieci. 10.10 — Kłaj- 
pedzki Kraj. 10.55 — Chrześci­
jańskie słowo. 11.05 — Zgoda.
12.05 —■ Gest. 12.35 — Koncert
19.00 — Dziennik. 19.10 —
Sport 20.00 — Dobranocka.

-20.25 —  Reklama. 20.30 —- Pa­
norama. 21.00 —  Pod własnym 
dachem. 21.45 -— Złota kolekcja. 
Opera G. Pucciniego „Turan- 
dot". 23.15 — Dziennik wieczor­
ny. 23.30 —  Cd. opery.

LTV-2

9.00 — Przegląd regionalny.
9.45 — Piramida. 10.15 — 15 
minut o AIDS. 10.30 — Film 
»nłm, 11.00 — Dziennik. 11.15
—  Kalendarz. 11.30 — Cudzego 
bólu nie ma.

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 —  Ziarno. 10.35 —  lt5  — 
10 — 15". 11.30 — Język an­
gielski dla dzieci 11.35 — „W o­
jownicze żółwie Ninja" — serial 
prod. USA. 12.00 — „60/90" —  
magazyn. 12.30 — Koncert ży­
czeń. 13.00 —: W iadom ości
13.10 —  Program dnia. 13.15 — 
W ędrówki dalekie i bliskie.
13.50 —  „Eko-Echo". 14.00 — 
200 lat V irtuti M ilitari — woj­
skowy program  dok. 14.30 — 
„M y i św iat". 15.00 —  W alt 
Disney _ przedstawia. 16.15 v — 
Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 
Ja n  Brzechwa -4- „Czerwony 
kapturek". 17.15 — „Z Polski
rodem" — magazyn polonijny.
17.40 —  Poradnik domowy.
18.15 “  Telećxpress. 18.35 — 
Nowy styl (2). 19.00 — „De­
tektyw  w sutannie" ( o s t)  — se­
rial pjod. USA. 19.45 —  Z ka; 
merą wśród zw ierząt 20.00 — 
Program informacyjny dla dzie­
ci. 20.10 —  Dobranoc. 20.30 — 
W iadom ości 21.00 — „Polskie 
ZOO". 21.20 —  Film fab. 23.05
— Wiadomości wieczorne. 23.20
— „Tableau" — widowisko pu­
blicystyczne. 0.50- — Sportowa 
sobota. 1.05 — Film fab.

Ostankino

6.30 — Sobotni poranek czło­
wieka interesu. 7.30 — Gimna- 
ityka  poranna. 7.40 —  Sport 
dla wszystkich. 8.10 — Film
n.-p. 8.40 — Jak  osiągnąć suk­
ces? 13.05 — Film dok. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 —  Film fab. 
„Liliowa kula". 15.50 — Czer­
wony kw adra t 16.30 ■— W  świe- 
cie zw ierząt 17.10 — Szczęśliwy

W i l e ń s k a  W y ż s z a  

S z k o ł a  R o l n i c z a

ogłasza zapisy studentów 
na 1992- 1993 rok szkolny

Szkoła przygotowuje techników-mechaników, teefc. 
nologów-rolnlków (fermerów) oraz m ened ierów ^S  
nizatorów produkcji rolnej z polskim językiem wykł* 
dowym, a także techników-mechaników z rosyjskie 
językiem wykładowym po szkole średnie],

Będzie też kompletowana grupa mechaników spij*, 
tu rolniczego z polskim językiem wykładowym 11 
szkole dziewięcioletniej.

1. Osoby wstępujące do uczelni składają podania j* 
określonym formularzu.

Do podania załącza się:
— świadectwo ukończenia szkoły średniej
— zaświadczenie lekarskie (formularz 86-u)
— 4 zdjęcia o wymiarach 3X4 cm.
2. Podania będą przyjmowane od 15 czerwca do 5 | 

lipca br. (dla uczniów po 9 klasach) i od 15 czerwcą 
do 8 sierpnia (dla abiturientów szkół średnich)

3. Egzaminy wstępne:
Na wydziale mechanizacji i menedżerstwa, także me­

chanicy techniki rolniczej (po 9 klasach) — matema­
tyka (pisemnie). (Przyszli fermerzy — biologia (pisem­
nie).

Drugi egzamin na wszystkie specjalności — jęz. oj­
czysty (dyktando).

4. Egzaminy się odbędą:
— dla uczniów po szkole dziewięcioletniej w dniach 

7—14 lipca; • ,
— dla abiturientów — 10—18 sierpnia.
Osobom przyjętym do szkoły zapewniamy burgą 

oraz stypendium, lepsi uczniowie będą mieli możli­
wość kontynuowania nauki w Polsce. Dojazd autobu­
sami podmiejskimi Wilno—Wojdaty, Wilno—Rudniki, 
Wilno—Jaszimy, Wilno—Skoibuciany, Wilno—Pogiry.

Dodatkowych informacji można zasięgnąć telefoni­
cznie: 54-22-10, 54-22-18, 55-22-23.

CZEKAMY W NASZEJ UCZELNI.
D y r e k c j a

' przypadek. 18.15 — Film fab. 
„Testament profesora Dowela".
19.45 —| Dobranoc, dzieci 20.00
— Dziennik: 20.40 — Qo? Gdzie? 
Kiedy? 21.40 —  Do i po półno­
cy. Podczas przerwy o  23.00 — 
Dziennik. 0.25 —  FUm fab. „Dzi­
ka plaża".

TV Rosji

7.00 — W ieści 7.20 — Pano­
rama dok. 7.40 — Folklor. 8.00
— Przegląd koszykówki. 8.30 — 
Otwarty św ia t 9.15 —  Miłosne 
wyznanie, 9.30 — Program 03.
10.00 —  W ideokanał „Plus je ­
denaście". 11.15 ' — Jak  będzie­
my żyli? 12.00 — Zwyczajna
rozmowa. 12.30 — „Burda Mo- 
den" oferuje... 13.00 — W ieś­
c i  13.20 — Film fab., 14.45 — 
Temat z wariacjami. 15.00 — 
Mistrzostwa Francji w tenisie.
16.40 ■ Pielgrzym. 17.25 —
Koncert rockowy. 18.00 — W  
parlamencie. 18.25 —  Mohika­
nie. 18.55 —  ̂Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 Co dzień świę­
to. 19.30 — M uzyka w  stylu 
pepsi. 21.25 — Maski-show. 21.55
— Reklama. 22.00 —  W ieści
22.20 — Film fab. „W yjść za 
mąż za kapitana". 23.45 — Mi­
strzostwa Francji w  tenisie.

KTO URODZIŁ SIĘ 
5 CZERWCA I

Są to  osoby o dużej i |g j j | 
nośti 1 niekonwencjonalni 
sposobach działania. Mają 
bitną inteligencję, duże zdate 
ści wynalazcze. Nie brakuje k 
aktywności m i  energii ioi 
nie natrafiają na zbyt duże pa 
szkody, wówczas realizują 1 
wodzeniem założone cele, jp  
za słabą psychikę, aby brać 2 
za bary z przeciwnościami T' 
W  przypadk u  dobrej passy pi* 
jaw iają samowolę i  nadmień 
.pewność siebie. W  działaniu £ 
chaotyczni i  niedokładni  i  
stosunku do otoczenia toy*1® 
nieszczerzy.

Kalendarium - Pogoda
- * Pątek (5.VI) jest 157 dniem 
1992 r. Do końca roku 209 dni.

* Znak Zodiaku — Bliźnięta.
‘ Imieniny: Walerii, Boniface­

go, Juliana.
* W schód Słońca — 4.46, za­

chód — 21.48. Długość dnia 17 
godz. 02 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 5 czer­
wca zachmurzenie zmienne, bez 
opadów, wiatr południowo, 
wschodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 20—25 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 7— 12, w  dzień 22—27 
stopni.

POTRZEBNA |

jest osoba do opieki 
chorą matką w Polsce na 
-3 miesiące lub na stałe.

Zwracać się: Wilno, 
63-12-50.

SPRZEDAJE Się

— drewno okrągłe,
— roboty kndtf* 

„STRAUME—3". ~
Zwracać się: Wilno* 

51-63-10.

k u r i e r
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje sie 
•d  1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2 tl9 , Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67216
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 2070 

N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y : Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora »  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-03, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-84, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda  wsi —- 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-68, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-76, fotokorespendend — 42-96-61, tłumacze — 42-96-60, 
42-72-71, styliści* — 42-72-92, maszynistki — 42-72-86,

Redaktor Zbigniew BALCEWK^

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00n 1 
pracy. TeL: 82-66-64.

PILNE ogłoszenia ft pnyJm oW **| 
redakcji, al. Laiswes 80, U  pt#** *
kój n r  1114, teL 42-69-83.


